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Pierwsze dożynki ogólnopolskie w Opolu z udziałem Prezydenta 

Bierula i wicepremiera low. Gomułki - Wiesława · 
Opole (obsł. wł.). Dnia 15 bm. odby{Ly 

lięi w Opolu uroczystości dorilynkowe o 
charakterze ogólnopolskim. - Liczba 
przybyłych wynosi ponad 79 tysi~cy. 

W godzinach rannych na stadionie 
została odprawiona przez administrato
ra apostolskiego ks. biskupa Kominka 
msza polown. Przed ołtarzem zasiedli: 
P1·ezydent Bierut, wicepremier Gomuł· 
ka. wojewoda śląsko·d~browski generał 
Zawadzki, prezes Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej Ja
nusz, prócz tego licznie reprezentowany 
korpus dyplomatyczny. 

Po na bożei1st wie i po3wiecen i u wo
je1Yód z kiego sztandaru Zw. Samopomo
cy Ohłopsldej oclby'ła sięi d~filada, któirą 
przyjmował z trybuny ustawionej przed 
ratuszem Prezydent Bierut w otoczeniu 

Truman -Wallace 
WASZYNGTON (PAP). Prezydent USA Tru

man wyparł się swojej poprzedniej deklaracji 
aprobujqcej mowę ministra hQndlu Wallace'a, 
oświadczając specjainie wezwanym dzienni
karzom na sobotniej konferencji prasowej, że 
wy-:ctzil jedynie z.godę na wygłoszenie tej 
mowy. 

„Co do odpowiedzi, jakiej udzieliłem w 
sprawie przemówienia Wallace.'a na c:zwart
k:owej konierenc}i prasowej - oświadczył 

prezydent - zaszło nieporozumienie. Miałem 
zam!~ wyrazić myśl, że aprobuję prawo minis 
tra handlu do wygłoszenia przemówienia, nie 
miałem natomiast zamiaru stwierdzić, że apro 
buję jego przemówienie jako deklarację na 
femat polityki z·agranicznej swego kraju. . 
Swięto narodowe Meksyku 
WARSZAWA (PAP). Meksyk obchodzi w 

dniu 16 bm. swoje święto narodowe z oka
zji proklamacji niepodległości Meksyku w ro
ku 1810. W związku z tym wysłane zostały 

depesz<> treści następującej: „Jego Ekscelen. 
cja P,an Generał Manuel Avlia Camache, Pre 
zydent Stanów Zjednoczonych Meksyku, Me
ksyk. W dniu święta narodowego pragniemy 
przesłać najserdeczniejsze życzenia szczę

ścia osobistego oraz pomyślności dla narodu 
meksykańskiego. (-) Bolesław Bierut - Pre
zydent Krajowej Rady Narodowej, (-) Ed
ward Osóbk,a-Morawski - Premier Rządu Je
oqności NarodowejH. 

Protest Jugosławii 
z powodu zajść w Trieście 

LONDYN (obsł. wł.) Radio belgr::xdz
-gie podało, iż rząd jugosłowiański wy
stosował protest do rządu Stanów Zje
dnoczonych w związku z niewłcr.ści

~m zachowaniem się członk(>w po
licji sojuszniczej w Trieście. 

W tych dniach policja aresztowała 
6 demonstrantów oraz kapitana i 4 żoł
nierzy jugosłowiańskich. przy czym 
obrzucono aresztowanych zniewagrr· 
mi, uwłaczającymi armii jugosłowiań
skiej. 

Dziś w numerze 
Biblioteczka 

„G ł os u Ro b ot n i czego" 
_erzwigło i wialtem" 

wicep:remi~l'a Gomułki i wojewody ' Za· Po defiladzie uroczystość przeniosła 
wadz.kiego. si~ za Odrę, gdzie na specjalnie zbudo· 

Zywioljiowymi oklaskami witano woj- wanej trybunie odbyło się wręczenie 
sko, które brało tak (hywy udzialł w pra- wieńców doJiynkowych Prezydentowi 
cach wsi polskiej. Bierutowi. 
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Przemówienia wygłosili: wicepremie:r 
Gomułka, wojewoda generał Zawadzki 
i prezes Zw. Samopomocy Chlopskiej 
-ob. Janusz. 

Symboliczna · uroczystośó za.śilubin 
Narodu Polskiego z Odrąi zakończy!Ła 

Radziecki projekl ob:P:L:·'::) .. Nu rukonczeal• 

nowego slaiulu dla Triestu &~~~;:e!0 ~;!fu ~;~yst:~:1 n~0~:: 
PaPyź (PAP). ·w toku dyskusji we I gospodarcza tego terytorium z Jugosła· niac.,_ r:adodrzańs.kich uroczysty apel 

włoskiej komisji polityczno - terytoria!- 1 wi~, przewidująca m. inn. uni~ celną poległych w walkach o Sląsk Opolski, 
nej delegat xadziecki, minister Mofo- oraz wspólny zarząd kolei. Port Triestu Nad Odrą ustawiły się w czworoboku 
tow przedstaw.i:ł radziecki projekt sta- ma być umiędzynarodowiony z pozosta. oddziały stratackie i młodzieiy, połą· 
tutu wolnego terytorium Triestu. ill6iw- wi~11;iem strefy jugosłowiań~kiej i wfo· czone chóry wykonały marsz ic:dobny 
.ne punkty tego statutu są. nastęrpująice: skieJ. • Chopina. Po przem6wieniu prezesa 

1) Wolne terytorium Triestu ma być 3~ Rząd wolnego teryton~m ma być wojewódzkiego ~ządu zw. Samop.l· 
neutralne i zdemjJitaryzowane, wojska wybierany oraz odpowiedzialny przed mocy Chłopski~)·. posła Wanata, od• 
obce mają. być wycofane w 30 dni od 
daty wejścia w życie traktatu pokojo· zgromadzeniem ustawodawczym, 

1 

czytano nazwiska poległych. Na za· 
wego. Dalszy cią1g dyskusji ogólnej w spra- kończenie wszyscy obecni odśpiewali 

2) Ma być ustanowiona współpraca "·ie Triestu w poniedziałek. Rotę. 
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Franco morduje Hisz a ów 
,.t Masowe aresztowania trwajq w całym kraju 
Paryż (PAP). Z granicy hiszpańsko-, gen. Franco zostało zamordowanych, a 

francuskiej donosz~„ iże w ciąigu ostat- ponad 1000 osób aresztowano. 
nich 3 miesi1ęcy wojskowe trybuna:ły w Szef „Falangi" na prowincję! Navar
Hiszpanii wyda~y 25 wyroków śmierci I ra wydaił do komendantów miejscowych 
na patriotów republikańskich. W tym poufny okólnik, w ktćirym czytamy: 
samym okresie czasu 8 przeciwnikó.w „By skompletowae ostatecznie naszą 

SPISEK W PERSJI 
inspiroV,Vany był przez zagranicę 

LONDYN (PAP). Ja.k donosi agencja 
Reutera, perski minister propagandy 
książę Muzzafar Fimz, przemawiając 
przez radio teherańskie oświadczył, 

że wykryty ostatnio spis&k, inspirowa
ny przez zagranicę, przewidywał urzą
dzenie przyjęcia. dlu: władz cywilnych 
i wojskowych prowincji Ispahan. 

Zamierzano poddać gości dział·aniu 

narkotyków. ci następnie aresztować 
ich. Wówczas uzbrojeni Bachtiarowie 
'(plemię kurdyjskie) mieli wkroczyć 
do Ispahanu. Następnie ruch ten miał 
przenieść się do Chisist::xnu. Zapyta
ny, czy może coś więcej wyjaśnić w 
sprawie ucziału zagranicy w tym spis
ku, Firuz odpowiedział, że na razie 
nie może jeszcze nic powied~ieć. 

Holendrzy ślą posiłki na Jawę 
by prędzej wymordować wojska indonezyjskie 

LONDYN (obsł. wł.) Z Hagi donoszą, 
iż na Jawę udaje się nowa komisja, 
która będzie toczyć rokowania z rzą
dem indonezyjskim. W skład tej ko
misji wchodzą: były premier Scher
merhorn, Max Van Boll - znawc::r 
spraw kolonialnych i De Bon - kie-

rownik wielkich przedsiębiorstw prze
mysłowych. 

Korespondent BBC donosi, iż na Ja
wą wysłano 1 O tysięcy żołnierzy ho· 
lenderskich, którzy mają zastąpić wy
cofywane oddziały brytyjskie. Ogólna 
liczba wojsk holenderskich w lndone
zJi wzrośnie do 50 tysięcy. (1) 

Wars·zawa-bohaterom radzieckim 
poległym w walce o Pragę 

WARSZAWA (PAP). Dnia 15 września. w mii Czerwonej. Na uroczystość odsłonięcia 

drugą rocznicę . oswobodzenia Pragi, odbyła pomnika przybyli przedstawiciele władz pań~ 

kartotek~ informacyjną. i poprawić mo
żliwe omyłki, wysyłamy pon.Wszy eg• 
zemplarz do przejrzenia i wydania opi" 
nii politycznej przy ka~dym wymiemo• 
nym nazwisku. 

Proszę umiMcić Uterę A przy ~WO• 
lennikach obecnego rz~du Oaudnia. E 
przy wrogach, D pny podejrzanych. 
Sprawę proszę traktować jako bardz:o 
pilna„ 

Rada Miejska La Corogne uehwalila 
nadzwyczajny bud!ż.et w wysokości 1 mi
liona pesetów na pokrycie koszt-Orw po
bvtu gen. F1·anco w tym mieście. W 
Perpignan odby'ła się wielka manifesta
cja, z"·ołana przez Komitet Francusko
Hiszpański na rzecz republikańskiego 
rz,ądu hiszpańskiego. Po licznych prze
mćwien iach odby.la sii<:i defilada nczest
ników manifestacji. 

Proklamacja 
Republiki Bułgarskiej 

SOFIA (PAP). W dniu 15 wrzełntci 
pal'lament bułgarski zatwierdził wy• 
nik plebiscytu i oficja lnie proklam.o· 
wał republikę ludową w BułgariL 

Pomnik Mariana Buczka 
OŻARÓW (PAP). W Niedzielę dnia 15 bm. 

na cmentarzu wojskowym w Ożarowie pod 
Warszawą odbyła się uroczystość założenia 

kamienia węgielnego pod pomnik ku czci 
Mańana Buczka, jednego z najofiarniejszych 
przywódców w walce o wolność, niepodleg· 
łość i demokrację Polski. Marian Buczek przea 
całe swoje życie poświęcał się walce z re. 
akcjq rodzimą o wyzwolenie mas tobotnl
czych i chłopskich. 

SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 

się uroczystość o~slonlęcla pomnika, ufundo- stwowych, delegacje Ar,mii Czerwonej i W-oj- ~-~ 

wanego przez ludność Warszawy ku czci żoł· ska Polskiego, stołecznej Rady Narodowej, ~- E· 

•• GŁOSU ROBOT•ncZEGO" 

nierzy Armi~ Czerwonej, poległych w bo1·ach 
Warszawskiego Zarządu Miejskiego ora•z po- E======.~==,,=: z najeźdźcą niemieckim o wyzwolenie Pragi. 

Pomnik wzniesiony został na placu Waszyn. czty sztandarowe organizacji politycznych, I 

lgtona, w mie .. jscu, gdzie 15 września 1944 r. zwiqzków zawodowych, młodzieży l tłumy 
~oaa w miejsca gdsie lS w.sześDict 19'4 ...... .--„@aów-Waisuwia. M 

~------------~~ 
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Dzień zbra a ia hłopa 
• 
I robotnika 

Wielkie uroczystości dożynkowe na stadionie KS „Zjednoczone" w lodzi. 
Jużi we wczesnych godzinach ran

n~ , h ubiegłej niedzieli ulice Łodzi za
roi:y się c1ę2iarówkami i wozami kon
nymi, pelvymi zjeż.diż.ają•cych si·ę z ca'le
go województwa chłon6.w i m'łodzież.y 
wiejskiej. O godzinie 10-ej stadion KS. 
„Zjednoczone" z pie,1knie przybranymi 
trybunami zacz,nJ !':; ~ zapełniać. 'V cho
dz~,'.!:·eh gofoi i estni-ków doY.iynek 
''.i tai a brama z na1nsem: „Sprawiedli
'\\ ie dzielcie chleb, ojcowie". 

P i·~r~ tlzicsit;-ciotysięczny tłum, ge,sto 
przetykany barwnymi grupami mlo
dzie•iy w regionalnych strojach, zapet
nil boisko. Przy stole prezydialnym 
zasieJli przcJsta wiciele władz, wojewo
cla ob. D•1.b-Kociol, wiceprezydent 011. 
G ullns, gen. Za rako-Zarakowski, przed
sttl ,Yiciele rwrtii, przedstawiciele ·w oj. 
i flJiej.-;k. HaJy Narodowej, OKZZ, Zw. 
S. Ch i innych organizacji społecznych. 

Pomys'łmve inscenizacje, przedsta
wiajaice caloroczn~, pracę1 chił-Opa na roli 
rozpÓczę,ł'y tradycyjny program do;ż,yn
kowych uroczysto'Ści. 'V ręczono woj&
wodzie wie1ice dożiynkowe i bochen chle 
ba z nowych zbiorów. Po szeregu prze
mówień okolicznościowych, wyg'lQszo
nych przez l)rzedstawicieli cM-0p6ó\v, za
brał gol.os wojewoda ob. DE\.b-Kocioł. 

W swoim przemówieniu ob. wojewo
da podkreśrlił, i1e to są. ju1i. drugie dór~.yn-· 
ki powojenne w wyzwolonej Łodzi. W 
krótkim przegl8,Jdzie spraw gospodarl~i 
wiejskiej w ubiegłym dwuleciu omówił 
pomoc Rządu udzieloną chłopom: od re-

doniosłe znaczenie Samopomocy Chłop
skiej, a potem wiejskich organizacji 
l'nlł-0dzież.iowych. Oma wiaj.ąic symbolikę 
d01ż,ynek, stw~erclzit, oo dożynki nie są 
widowiskiem, ale są wyrazem zak01'1cze
nia rocznej pracy chłopa i przekazania 
plonu miastu. 

Ob. Burski pokaza~ biegunow:.i. r61iJ
ni0ę mir~idzy przedwrześ1niowymi pań
szczyźnianymi dożiynkami, a uroczysto
~(!iami_w. Polsce Lndowei. Prz.eclstawił 

akcj•ę wymiany między wsią i miastem 
i w zakof1czeniu swego przemówienia 
odczytał listę podarków łMzkich robot
ników dla szkt'1ł rolniczych i organizacji 
młodzieżowych województwa łódzkiego. 
Kilkana-ście maszyn rolniczych, następ
nie narzędzi, pługów, sieczkarek, bron, 
dziesią.tki meti·ów matel'iai:ów na ubra
nia i bielizne, - wszystko to do rozdzia
łu pomiędzy szkoły i mi"-0dzie:il wiejska,. 

11.r„otl'lnił t~rfl7. mom~nt svmbolicznej 

wymiany darów. Z jednego koiica bo
iska wyruszyłiy zwarte karne szeregi 
m Io dzieży ZWM w bia~ych koszulach 
i czerwonych krawatach, niosąc phigi, 
brony i bele materiałów. Z drugiej stro
ny boiska nadeszła grupa młodzieżiy w 
barwnych regionalnych strojach, nio
sąc bochny chleba. W chwili wymiany 
symbolicznych podarunków wszedi: na 
trybunE:, witany hymnem państwowym, 
okrzykami i oklaskami zebranych, Pre· 
mier tow. Osóbka-Morawski. 

Rozpocz.f.)la się teraz czc:1~e artystycz
na. Dzieci szkolne i z chl-Opskich dzie
ci11ców odtańczyły szereg 1udowycli 
tańców, a nast~1pnie prz.ez zhudowane 
na boisku podium przewijała sięi grupa 
za grupa. w coraz pie,.lmiejszych. barw
niejszych strojach, raz nieco:c wzrusze· 
nie nastrojowymi pieśniami, a raz wy. 
wołująe huragany śmiechu i weso'łoś<li 
dowcipnymi p€iłnymJ_ humoru. piosen
kami. Podziwia~ należy wielki talent 
wykonawców, reżyse1·.(n-v i autorów teks
tów. Sądza,c z bardzo dobrego poziomu 
występów, kulturalno-oświatowa praca 
organizacji młodzież-Owych na wsi daje 
poważne·wyniki. 

Koło godziny 6-i3j po południa uro· 
czystoś·ci zostalły zakO!ńcwne. 

" * „ 
Rok pracy na roli zam1mąlł si~l ·we 

wczorajszych uroczystościach. Rozpo
cza,t się nowy okres pracy. Oby przy. 
szłoroczne plony były jeszcze większe od 

formy rolnej, po przez udzielone kredy- ""'· „ -·· 
ty na zakup zbóiii siewnych, nawozów, . _ ',i K. Zaleyskt, pomoc ,v sprzĘiżaju, pomoc iżolłnierzy w ••••·•••••••••••••••••••1••••••••111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111: 11111111111111111111111111111111111111i11111111n11111 , 111111111111111111111111,tm,111111 

dotychczasowych! 

~f:ia::c!le';~~c~ais'ł:~w~.I>~~~!~~s~l~ Lo·n n' czycv da e
1
i za

1
imu
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ia pa1ace ;:~1~':!b;::;~ ·!~l!:t~h~~ :.t::~1 • , . I li I . . ( · 
wi~ej narzl}dzi rolniczych i nawozów • •• 
utucznycb, niż w roku 1938. z tego mimo surowvc repres11 wladz wynika, ze z każdym miesiącem i z kat- li 
dym rokiem budujemy lepszą przy. Q • I • dl. • li I - d S d szrośe własną p1·acą, pracą. któ1·a sta- rgan1za orzy li wsie an1a s anq prze q em 
nowi największy nasz kapitał. 
Następnie mówiq(} o zmniejszeniu się 

w cią:gu najbliszych dw.ć,ch Jat op1łacal
ności uprawy ~'Yta i kartofli - stwier
dza ob. wojewoda koniecznoM przesta
wienia naszej ~ospodarki stosownie do 
potrzeb państwa rolniczo • przemyslo
wego. Musi nasha,.pi.tć przebudowa do
tychezasowej prymitywnej gospodarki 

LONDYN (Obsł. wł) Sprawa tak zwanych 
,.osadników" - bezdomnych, którzy zajęli 

w Londynie gmachy i lokale oraz bara1<i woj
skowe na prowincji, przybiera coraz osfrzej
szy obrót. 

W sobotę aresztowano S członków partii ko 
munlstyczne), których uwa!a się za klerownl-

tycznej, czterej pozostali - są członkami za
rzqdów municypalnych. Wszyscy aresztowani 
staną w ponle_dzla!Gk przed sądem za „na
woływanie do naruszania praw wiaanoścl." 

Jak wiadomo, mln. zdrowia Bevan wydał 
rozkaz niewpuszczania bezdomnych do nie
zajętych lokali i polecił odciąć wodę i elek-

to domy w dwóch punktach w p6łnoe11eJ 
części Londynu. „Osadnicy" urzqdzajq swe nl.l 
we mieszkanicr, utworzono kilka żłobków, od. 
były się koncerty i przedstawienia w zaf•· 
tym przez nich wielkim hotelu „Ivanhoe", 

W poniedziałek delegacja „osadników" 
zamierza udać się do premiera Attlee, 

na gospodark•ęi opłacalnrą1 - intensyw- lrów akcji wsiedlania. Jeden z nich jest sek- tryczność w lokalach mieszkalnych, które 
n~ a to nash~.'Pi przez zw1ęikszenie ho- retarzem lokalnego komitetu partii komunis- zajęli. Mimo tego zaka.zu, ostatniej nocy zajQ- Prem"1er Oso' bka ·-Morawsk·1 dowli bydła, zwię•kszenie produkcji wś-
lin potr~bnych przemysłowi, jak len, w b d N h 
t~!;J;f.~l~;~/;1l~~g!!:~;~:~1 y ory samorzą owe w 1emczec ŁóDZ (PAP~ !0~~j 15 bm, odbyło 
rnoelngo·lkmówi„!zbktar:11cfai wmy'1'taystwai.ć.Jzeasltedtwoisetojesud: 300 tus. kOmUniSIÓW W Strefie łJrylyJ•Ski •. się w Łodzi zgromadzenie publiczne, zwołane 

.,.. • .11 Il przez Komitet Wojewódzki PPS poświęcone 
nek odwrotny, n~i; w innych krajach 0 Londyn (obsl. wł.). W brytyjskiej, I Vl'edtug in·zewiclywań korespouclen· omow1emu sytuacji politycznej w Polsce. Na 
wy,ższej kulturze rolnej. ·Musimy tak f~~nc~1ski.ej i radzieckiej. strefie ol.rnpa- tó~v •. naj")ększe ~zanse w str,e.fi~ brytyj- zgromadzenie p!zybył tow. Premier Osóbka· 
podnieś<: naSZt!. gospodarkę, aby każdy CJl Niemiec odbywały Sl!~· wczora.J wy- skieJ maJą partie: chrzeŚCIJausko ·de- Morawski, który wygłosił przemówieni-:: do ze
rolnik mógł wytywić jednego miesz- bory <lo niemieckich zarzą d1lw municy- mokratycznit, soejal • clemokratyczna i I b 

1 
ych 

kaJ\ca miasta. palnych. W strefie brytyjskiej, gdzie komuniści. ·według korespondenta BBC 1 ra 1 
• • • . cl ł 

Nash~1Pnie ob. wojewoda zwróci~ sirę głosuje 1-1 milionóiW Niemców, wysta- partia komunistyczna liczy w strefie I . Tow. Preim~_r podkr:s!il rolę, którą 0 • egr~ 
do m'łodzie-ł,y: wiono 7 list kandydatów. 300 tysięcy cz.hnków. oboz demokracji polsk1e1 w kszlaltowamu się 

- Z gł~bokim wu-uszeniem przyj. · nowej rz~czywistości polskiej, przedstawił nie-
muję dziś zgłoszoną. gotowość organi- A k b • • K • t 1 1 l't k · b I d · kle " 
r:jcjJJ=r:s~b~d~:i~z::::;inpd~~;~~t: mery a uz ra1a armie uom1n angu ~l~~;yą '~

0

!w~~I~ ypo~:yn:nl~ocl~z~ ~~e yd:sbrog~a: 
nie przez hordy krzyriaokie powiecie - I rodu, lecz swoje wlasne miell przed~ wszystkim 
sieradzkim. Tak zniszczonych wsi na ·ast dąży. do likw"dac1"i o"ny dom we1· . Ch~na I . na celu. Mówca podkreślił doniosłą rolę soju-
terenie wojew. Mdzkiego mamy 110. Za- m1 c I w I . ~- . w I c 'I szu ~arlii rob~lnicz~ch, któryc~1 \~S~Ó~praca musi 
pytuj~ które jeszcze z młodzieżmvych MOSKWA (PAP). Agencja Tass po- Agencia Tass poda1e z Szanghaju, trwac stale,, iako jeden z najwazniejszych mo-
organizacji przystą.pi·ą. do odbudowy in- da.je z Nankinu informacje gazety według gazety "Sin-Minwabao" tre3ć I menlów w dziele zbudowania całkowitej jedności 
nych wsi. "Dagun-Bao" o przybyciu do Chin no- oświadczenia Fusi-Bao, osobistego narodu polskiego. OtrzymaHśmy od Wojska Polskiego I t f • • t h p baraki na budowę trzydziestu szkóll po- wego uzbrojenia amerykańskiego dla doradcy posła Stanów Zjednoczonych Tow. Premi~r przes rzeg rowrneż yc o· 
wszechnyc}l. Baraki te se, rozebrane i zmotoryzowania dywizji armii chiń- w Chinach. Fusi-Bm„ oświadczył, że laków, którzy bez oparcia się o jakikolwl~k pro· 
jU'ż, przewiezione na miejsoo budowy i skiej. żadne _rokowania '.!'olit~czne w Chi-1 gran: i bez ws~azania j~kichkolwiek różnic ide
oczekują~ ktćrra z organizacji ml•oclzie- Stany ZJednoczone przeszkolą i nach me mogą dac pozqdanyc;h re- olog1cz11ych, dzielących ich od obozu demokra
ii-owych zgłosi się do montowania tych uzbrolą - jak informuJe gazeta - 30 zultatów, dopóki nle zostaną cc:dkowi- tycznego, a rzekomo w imię demokracji upra
baraków. Pomocy materialnej i tech- chińskich dywizji zmotoryzowanych. cie przen·•ane dz_a!-tmia wolanne. wiają stale politykę obstrukcji, stosują awantur· 

:~~Ji!~!ii!~:y o:aó:i:~:k~:s::ew:~ U eh Od z·· cy W i n n ·1 . W ria ca c' :c:~:::.o'.:lf :;~l:JEez~!;~~:i~~ł:.::~~~~:a~~?~~~~~.~ dzielenia pomocy w odbudowie stolicy I 
ob. wojewoda, naw~ą~ujiąic do ostatnich bardzleJ, jak to nawet uslluią utrzymywać nie· 
wypadków politycznych, mi1ęJdzy inny- Nikt n1·e będi11·e karm·ł awanturn·1ko"w którzy członkowie PPS, dyktatury jednej partii. 
mi do przemórwienia Byrnesa, powie- •I I · Mówca podkreślił również doniosłą rolę w życiu 
dzia1: Londy.n (obs'I. wł.): Z No_"·ego .Jorku I dził, iż pl'zewa ·t.aj11cą cze,.ść uchodiców I Polski sojuszu z~ Związkiem Radzieckim, który, 

- Jedno·M i praca - oto hasła dnia donosui, lŻI na ostatmm posiedzeniu Ra- stanowią luźne grupy Polaków, wrogo jako jedno z wielkich mocarstw w całej roz.· 
dzisiejszego. Ka,żida odcie,1ta skiba, każ1- dy Gospodarczo - Spolecznej oma wiano nastawionych wzgl1:dem i•ządu polskie- I ciaglości szczerze popiera Polskę na arenie mi~· 
de uderzenie milota, karlda kropla potu, kwesti·P,I udzielenia pomocy finansowej go. 'Yypowiadaj.qc sie przeciwko temu I d;.ynarodow"j 
ka1żde rzucone sł.owo - niech bed.zie dla s1Jecjalnemu Komitetowi, kt6ry zosta- projektowi - delegat Indii o~wiwkzyl , · ' „ · 
~ności, dla zgody, niechaj będzie o- nie utworzony dla opieki nad uchodź- iż. Indie ponoszą koszty repatriacji wie- I 
wiane my,Ś'la, twórczej pracy dla Polski. cami z chwih1; za~rnń~z~nia dziafalności l~ setek tysie..cy Hin?usów z Birmy i I Układ Franc1"i z Vietnamem 
Niechaj dzień dzisiejszy, dzień radosne. .UNRRA w te . .i ~z1edzm1e. • me są w stanie przyJmować uowych zo- . 
10 świ~a dożynek, bC}dzie symbolem Przedstawiciele ZSRR ł Indlł odmó· bowiazaYi natury finansowej Londyn (obsł. wł.). Z Pary.za dono-
wspólnej pracy, symbolem zgodnego wł)ł finansowania Komftetu. Delegat N · t 

1 d 1 n' ·d G l sząr, iiż. zostaf tam zawarty układ, regu-
'WYSiłku dla dobra Ojczyzny. ZSRR oświadczył, i'ż uwaiia za niewłaś. as P,pne pos e zen e a Y ospo- luj.a,cy stosunki Francji z prowinejąi 

Następnie ob, Dubrownik, przema· ciwe popieranie ludzi, którzy nie chcą darczo • Społecznej wyznaczono na po· Vietnamu. Tekst ukoladu zostanie :no.;, 
wiajiąc w imieniu Zw. S. Ch., omówi~ powrócM do_ kraju, przy czym stwier„ nłedziałek. dany do wiadomości za kilka dnj.. · 
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• 
którą odbudowują Z W M- owcy ez 

, 
w1es, ry 

W odległości trzech kilometrów od Sie
radza na terenie zamienionym przez okupan
ta niemieckiego na pollgon d0Awladc1alny 
dla Wehrmachtu, leiy 01ledle Jealory, które 
z wielkim wahaniem wa:iymy się na1wać wslq. 

Niemcy 1nanymi nam w11y1tklm metodami 
wy1ledllli całą ludność miejscową, wielu roz
•trzelal1 a wleA zrównali z zlemlq. 

Na poligonie Niemcy wybudowall umoc
nienia, bunkry, pokopali rowy, które I tak nie
wiele lm pomogły w utrzymaniu zagra1'lonycb 

narada ZWM. Mówiono na nlel o umasowie· 
niu organizacji, o poziomie moralnym mło
d1tely, o wyAclgu pracy, o udziale w odbu· 
dowie kraju. 

Udział w odbudowie kraJu?„. 
Zrobi 1lę zLlórki plenlęlne, wyile się bry

gady pracy do WarHawy. A mole?„. Nle· 
imlały, niesprecyzowany pro)ekt, aby coi od
budować na mlej1cu. To konkretnlej11e„ 

Padają nazwy powiatów: konecki, wie· 
lul\1ki, rawwko - ma1owieckl: 1al11czel\ JHt 

i1lem. niemało. 
Ludność zamie1zkała na tych terenacb la- A moie wieś na poligonie? 

ta wojny przelyła w ntemlecklch obozach, w Ta proP,ozycja 1muua w11y1tklch do głll· 
t. zw. generalnej guberni lub na obczytnle. 61zego 1astanowlenla się. Wied1q w11y1cy 
Gdy tylko okupant 1ostał z teJ ziemi przepę- )akl jest pollgon. 
dzony mle11kal\cy wróclll - wróclll do „1we- Wywiązała się olywiona dyskus)a. Ak-
go domu". tywiści z powiatu sletacl1tklego wymieniają 

ze wsi zostały Jedynie dwa murowane bu- na1wy naJbard1leJ znlftczonych wsi: Stolec, 
dynkl l znlnczona ilemla, pełna rowów i bun- ChaJew, wreHczie kfoi w1pomnlał o JEZIO· 
\<rów. RACH. Zobrazował sytuacJę wsi. 

Ale chłopi mają 1wój upór. Zwieźli opu&&- „.A późnleJ btłY ju:I same wnioski kon-
czone baraki niemieckie i po1tawlll Je na kretne: Wysłcać aelegację, aby zorientowała 
„swoJ•I zleml", lub wprowad111l 1ię do ile· alę w terenie. Upowa:intć Zar1ąd do porozu-

Ciekawi przyjezdnych mieszkańcy Jeztor Jewoda 1apro11ł zatem przedstawicieli zain• 
zbliżają się ku nam. O rozmowę nle trudno, tereGowanych instytucji n::i konferencję, gdziQ 
mimo te nie wiedzą klm Jesteśmy. M6wlą o ZWM-owcy wyłu11czyll swój plan. 
sweJ doli. Ci z ziemianek, • wilgotnych bara
ków, wdowy po 1amordowanych przez Niem
ców, mówią beaładale, Jedni pr1ez drugich, 
a 1 iłów Ich wy1lera traglc1na lch dola. 

Prowadzą przybyłych do ziemianki, w któ· 
re) gnieidzl elę llc1na rodzina. Przybysze sq 

głęboko praejęcl tą nędzą trudną do poJ'łcla. 

No i co, koled1y? - pyta naczelnik Wy
działu Odbudowy, Int Konrad. DecyduJemy 
się. Odbudujemy! - odpowiadają z mocą 

ZWM-owcy. Wymiana uści1k6w dłoni. Wo
kół 1tają uradowani mieszkańcy Jezior, któ
rzy jeszcze nie wszystko rozumleJą, ale domy
Alajq się, te to o nlch mowa. 

Plan realizacji 

Jeat on nader prosty. Materiał budowla
ny Jasi, chcą zatem wydelegować 1wolth In• 
struktorów, będą wyayłać brygady prat:y, zło 
loae z 150 aktywlatów, 1aml chcą wyrabiać 
pustaki i dachówki. Nadto ahcq natyc:hmla1' 
przystąpić do pracy. 

Poza tym chcemy wybudować Hkolę, dom 
ludowy, 1p6łd1lelnlę, ośrodek zdrowia, chce. 
my wieś Hlektryllkować, 1radlołoni1ować I 

skanall1ować„." - referuje pt1ed1tawlclel 

ZWM-u. Naatępnle przed1tawiciele Wyd1lal11 
Odbudowy, zw. Samopomocy Chłop1ld•ł, 

Urzędu Ziemskiego omawiając technlc:1ne 

szczegóły planu. Wszyscy są 1godnl, te plan 
ZWM-owców Jeat bard10 realny l mo„ by(i . 
wykonany. 

ZWM-owcy zwr6clli się do ob. wotewody I będ1le wykonany - zapewnlci)q ZWM· . 
Dąb·Kociola o wy1łuchanie lch proJektów. Wo owcy. S. San. 

;~?:=:=~:·,~::~~;;,=.;~=~·::..\:: ;::: "'···· ··• · ;~·nlkmi~i·~;~····„•m• Zdemobilizowany musi zna leźć pracę 
zaciynan dosłownie li nlc1ym. Mlell tył- Do wsi JEZIORY zjechali się przedstawi- Dopomoże mu w tym l6dzki Kom. Zatrudnienia Zdemoblliaow. 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•11-1111-1111-1111-1111-1111 

ko i;we 1pracowane dłonie l wiar~. z• na- ciele ZWM, a li nimi wlcewo)ewoda tow. Gór- k 
w lokalu DOW przy ul. 11-go Listopada staje zdemoblliz'owany bez względu na o rea Przekór w11yatktemu uporają s!~ z trudno&- nlak, prezes Wojewód1klego Zar1qdu Zw. Sa-

1 
h. 

1 83, odbyła się konferencja z udziałem przed- słuzby rocznik 1921. Około 15.000 m odyc c:laml. Mieli otrzymać pomoc w odbudowie mopomocy Chłop1kleJ ob. Potapc1uk, ptHd· zdrowych ·ludzi będzie musiało znalezć pra. 
90.podaratw ale jak tu się zabrać do tego, stawlclele w0Jew6d1klego Wyd1lalu Odbudo- stawiclell życia go1p'o.darczego i organizacji 

' l h j 1 tworze le Łódz cę. Dopomóc im w tym musi nasze spoleczel\. kiedy nawet ob1lanlu cale) sleml nle po• wy oraz t. zw. pra1a. apo ecznyc , ma ąca na ce u u n 
dołall. 

\ 

Praedstawlony stan faktyc1ny dale doata- kiego Kom!t_etu Zatrudnienia Zdemoblllzowa- stwo. 
· Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza wll-ło 2yll wlęc pogrqieni w iwel nęday. teczny obraz wegetacji tych 57 rod1ln chłop- nych. na siebie główny ciężar tej akcji. Do pomocy w końcu sierpnia odbyła 11„ wotewód1ka •kich. I W okresie bowiem od 15 do 25 b. m. zo-

„ jemu został powołany do życia ł.ódzkl Ko-i __________ ON l--PASiAi%Yt fif:f.f.~1~ft;:fĘf~:t.~I[;?,~~~ 
clół żołnierza, Informacji i Propagadny, Pan F. O pozazdrościł snać laurów w11zystko robić, aby producenta od- zeta Ludowa" broni hurtowników PUR-u, przedstawiciela Minleter1twa Prze. 

swym kclegom z warszawskie) reda· wrócić od centralnego rynku I znle· owocowych, mięsnych, ibolowych mysłu, przedstawiciela przemysłu włókienni
kcll „pisma dla wszystkich" I posta- chęclć qo do przyJełd!anla do Łodzi przed słusznymi zar:.outaml postawlo- czego, przedstawiciela DOW oraz przedsta• 
nowił na bruku łódzkim . uzyskać z towarem. Słowem nakłaniają BZEKO- nymi przez chłopów l konsumentów. wlciela zarzqdu ,M!~Jskie\ło. . . „; 
ostrogi. MO do bojkotu". Nie ma w tym nic dziwnego - bro- Zadaniem Komitetu będzie nie tylk\)-~ ... 
~ędqc na stanowisku koresponden· „Jakoby, podobno, rzekomo" - Jeste. nlqc Interesów pollty\.1nych klas p.:>· lezienie pracy dla cdemobillz'owanych,· ale 

ta łódzkiego „Gazety LudoweJ" trudno śmy wzruszeni subtelnoiclq „Gazety sladaJqcych, wyzyskuJqcych I reak· również zmoblllzowanle 8rodków na opiek
mu było wybierać Churchlla I Byrne· LudoweJ". tylnych trzeba również bronić Ich In- nad zdemobillzowanym żołnierzem dopóki 
sa, gdyż tym zajęli się już starsi I mot• Po takim „mgllstym" przedstawle- teresów gospodarczych. nie otzzyma on pracy. 
nieJel koledzy w Warszawie. nlu istoty sporu pomiędzy spółdziel· Noblesst: obllga-.:zlachectwo obo- Od pańatwa kazdy zdemobillzowany sze-

w miarę skromnych slł, postanowił czością rolniczą I hurtownikami pyta wiązuje, Czy nie? regowiec, czy podoficer otrzyma kompletne 
pan F. O. przyczynić się do „wspólne- p. F. O. :r głupia frant „kto ma racJę"? Na mqrglnesle teiJ niezmiernie przy- ubranie i niewielką kwotą pienl-tnq na pierw. 
go chłopskiego dzieła". l natychmiast odpowiada na to py· kret sprawy musimy dodać, te na sze potrzeby. Ale na dlubzy okres pomoc ta 

Od pierwszej chwili powstania Nad- tanie w swoisty demagogiczny spo· ostatniej odprawie klarowników od· nie wystarczy. Młodzi i zdrowi chlopcy mu. 
zwyczajne) Komisji Mieszkaniowej w sób: - ten trzeci - to według niego działów Związku RewlzyJnego Słowa- szq znale:fć w Łodzi pracę. 
Łodzi zjawiły się na ł-amach „Gazety 

1 

konsument l producent - gmatwając rzyszeń Spółdzielni sprawa wyi eJ wy- Wielkie możliwości zatrudnienia powl
Ludowej" uwagi bardzo nier::Qc~owe, w ten &posób całkowicie rzeczywisty ml nlon9go artykułu stanęła ·na po• nien dostarczyć nam nasz przemysł. Wiemy, 
a:e za to uszczypliwe i silące się na obraz. To wybielanie paskarzy !a- rządku dziennym. że większość zdemobllizowanych będą sta
dowclp. rującycb na szerokich masai.':h produ- G1.•1oli sprawledllwośel musimy nowić siłę nie wykwalifikowaną, dla których 

Czytając artykuliki korespondenta centów i konsumentów w piśmie pre- stwierdzić, !e przedstawlclel Zarządu o pracę w przamyśle może być cięzko, ale 
,,Gazety Ludowe)" w teJ sprawie było tendującym do miana „chłopskiego" Wojewódzkiego PSL pan Głąbiński tych powinno się za·trudnlć w straży prze. 
rzeczą widoczną w cz·yim interesie i „dla wszystkich" Jest w najwyższym czul się wyraźnie za:tenowany z po• myalowej, której funkcje pełni jak do tej po. 
usiłował on poderwać zaufanie do stopniu znamienne. wadu niedyplomatycznego kroku ry w wlękezośc! straż pożarna. Tym zaś, któ
akcjl mieszkaniowej, w czyjej obronie Niemniej ciekawym jest fakt że p. F. O. tak jawnie wyr.ai;ajqc go swo- rych nie da •ht zatrudnić w przemyśle, mu
si-awal dzielny pan F. O. i na czyją Gazeta Ludowa" nle ogłasza cen~łlta Je rze..::zywiste uczucia l sympatie, simy pomóc w osiedleniu się bądt na zle
~dzięczność za swoJe „rycerskie'• wy- hurtoweg<l; na warzywa I owoce, który Pan Głąbiński stwierdził publicznie, miach odzyskanych, bądź też na obszarze 
siąpienia Uczył. to cennik umożliwic: przecież produ- !e „w sprawie omawianego artykułu naszego województwa. 

Ale Io nie ws~ysko. Za benefis centowi uzyskać u hurto'rlriika nalef~y- wdrożone zostało dochodzenie i że o Pierwsze zebranie organizacyjne Łódzkie-
p. F. O. uznać nalezy artykuł w nume- tą l godziwą cenę za wytwór swojej wynikach dochodzenia Zarząd WoJe- go Komitetu Zatrudnienia Zdemobilizowanych 
rze 249 Gazety Ludowej". Korespo.n- ciężkiej pracy. Bo I poco? Bllbza ko- wódz!d PSL powiadtimi cpinle publl" dla miaeta i województwa łódzkiego odpę. 
dent „pisma dla wszystkich" zabrał szula ciała i bliższy huztownik, ni! . czną". dzle się dziś, w poniedziałek, w l'okalu To· 
głos w sprawie, którą prasa łódzka drobny producent - rolny chłop. I w..: ""IKOW DOCHODZENIA JESTES· warzystwa Przyjaciół żołnierza p~zy ul. Piotr. 
~uż wyjaśniła uprzednio demaskutąc Oczywiście nie Jesi to pierwszy i na- MY 3ABDZO CIEKAWI. kowskiej 97, o god~inie 20. 
i piętnując antyspołeczne metody hur- pewno nieC"stah~i wypadek, gdy „Ga~ 1 Lem. (Kr) 
łowników branży warzywniczo-owo- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 cowe), wspomniani hurtownicy jak 

PPR i PP 
obradujq • 

l 

~ iadomo bojkotowali, w obronie 
sw~ch niesprawiedliwych miliono-
1Wyc& zyskow nowopowstałe Targowi
sko Centralne, usiłowali zł.amać Spół
(!zielnlę OgJodników i wygłodzić ro
botniczą Łódź. Na specjalnie zwołane) 
konferencji prasowej zła wola, aspo- Dnia 9 września odbyło się w Ozor- Mltschke, Kotonina, Berendt, Slrlwa, 

w OZORKOWIE 
działajq wspólriie 

łeczne l anty,spółdzielcze stanowisko kowie zebranie przedstawicieli Komi· oraz n-a Pończoszarni. 
tych panów wyszły na Jaw całkowi-I tetu Miejskiego PPR I PPS. Na masowych zebraniach przema-
ci~.o· dz' oburzo b Zebrcsnle odbyło się w atmosferze wlali prz dstawlclele PPS, PPR I Stron-

&• • na yła na niesłychane wza)emuego szacunku 1 zrozumienia. nictwa Demokratycznego. Robotnicy z 
gangsterskie metody w handlu pa- enłuzJazmem przyjmowall wywody 
nów hurtowników. Tymczasem zna· Przedstawiciele obydwu bratnich mówców, padeJmu)ąc rezolucJę połę· 
lazł się obrońca. Był nim rzecz partii postanowili zorganizować we pialącą p. Byrnesa l p. Mikoł-aJczylca 
prosta, p. F. O„ korespondent „Gazety wszystkich fabrykach ozorkowskich 1 otaczaJqcq go klikę. 
Ludowej". zebrania protestac.yJne w związku :le Komisja porozumiewawcza posta" 

Ten „przedstawiciel chłopów" tak skandalicznym wystąpieniem minist- nowlla również wyłonić Nadzwyczal-
oto pisał: ra Byrnesa. Jednocześnie uzgodnili ną Komlslę Mieszkaniową, która zaJę· 

„Spółdzielcy żalili się na „kłody rzu- uczestnicy konferencU tekst wspólnej laby się uzdrowieniem stosunków 
cane im pod nogi", właśnie przez inl· rerolw:ji. mieszkaniowych w Ozorkowie, Pierwsi 
cjatywę prywatną a ściśle przez 10· Zaplanowane zebrania fabryczne I przedstawlcl le do Komisji Mleszka
ciu panuJących JAKOBY dotychczas zostały wspólnie przeprowad7-ona. niowej zostali na fabrykach wysunlę
na rynku warzywno-owocowym burto- Wiece odbyły się w następujących I ci l Ju! w naJbliższym czasie NKM roz
~ów. Ci majq - PODOBNO - fabrykach: Ozorkowianka Fejdysch, pocznie swoja działalność. 

Du:to mleJsca w dyskusll zaJęlo za· 
gadnienie umocnienia I umasowlenlc
ORMO. 

Poddano rl'Swnle! pt'd dyskusf ę 
sprawę wyJazdu do Warszawy w celu 
wzięcia udziału w Miesiącu Odbudo
wy Stolicy. ' 

Omówieniem w przyjaznej atmosfea 
rze całego szeregu usterek 1 nledo-1 

kladnoścl w pracy w poszszególnycii\ 
fabrykach I biurach, poszczególnyc!.1' 
kół PPR i PPS oraz nlezawsze nalety
tej współpracy kół partylnych z Rada
mi Zakładowymi Międzyparlylna Ko· 
mlsJa Porozumlew.awcza zakońc:zylci 
swoje owocne obrady. 
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Listą CzqtelnikóHt -
Jeleniej Górze na wywcza 

Tego, co przeżyłem podcza.s podró
ży na Dolny Śląsk pociągiem nie zdo
łam niestety w kilku słowach opisać, 
Dość, że nadmienię, iż do Wrocławia 
jechałem stojąc całą drogę, czasem 
jak bocian na jednej nodze, bo dru
giej nie było gdzie posta.wić. Chcąc 

uniknąć długiego oczekiwania i dal
szej męczącej podróży ·dopłaciłem we 
:Wrocławiu do pociągu pośpiesznego, 
gdzie jak sądziłem znajdę miejsce sie 
dzące. Niestety. · Pociąg pośpieszny 
był tak natłoczony, że nie mogło być 
mowy o tym, aby dosta.ć się do jakie 
gokolwiek wagonu. Z konieczności 
więc ulokowałem się na: dachu pocią
gu. Podróż na dachu wagonu miał:l 
oprócz ujemnych i dodatnie strony, 
gdyż. dostarczała niebywałych emocji. 

Pensjonaty w Karpa.ozu i w Bieruto
wicach są naprawdę piękne, zbudo
wane nawskroś nowocześnie, za9pa
trzone w centralne ogrzewanie, bie
żącq wodę, elektryczność, gaz i tele
fony. Niedpstateczna jest opieka nad 
dobrem państwowym, które jest przez 
niedbalstwo niszczone i rozkradane. 
Wyżywienie w pensjonatach jest nie 
najlepsze, niedostateczna ilość gazet, 
zupełny brak książek, kiepskie radio 
odbierające tylko stacje czeskie i nie
ndeckie, oto najważniejsze bolączki. 

czym ta ostatnia. za..,patrzona jest we mogących zapewnić maksimum zdro· 
wszystko podczas gdy w naszej do- wia i Ódpoczynku korzystali tylko lu
sać można jedynie kawę i herbatę. dzie boga.ci, wybrańcy losu, odczuwa 

Brak wyrobienia obywatelskiego się pewnego rndzaju radość i dumę. 
sprawia to, że Polacy za.opatrują się Odczuwa się głębokq wdzięczność 

we wszystko u Czechów, tak samo, dla naszego Rządu, którego najgłęb
jak kupują pamiątki i świecidełka w szą troskq było i jest podniesienie kul~ 
czeskiej budce u podnóża góry z tej turalne i zdrowotne robotnika. Klasa 
prostej przyczyny ,że polskiej w ogóle pracująca potrafi należycie zrozumieć 
nie ma. Ktoś powiedzia.łby, że prze- i ocenić intencje Rządu i dla.tego też 
cież te kilka złotych, które zapłaci za. postanowiła stać w.iernie przy Je~o 
kufel piwa to ni~ ważnego. Pamiętaj- bą~u wbrew wszell~1m zakus?n; reaK 

· d l · · t h ł t, k d cy1nym. Postanowiła wytęzyc swe 
Największą atrakcją Karpacza jest 

góra śnieżka, na którą prowadzi jedna 
droga, wspólna dla Czechów i Pola
ków. Na szczycie góry znajdują się 

dwie gospody, polska i czeska, przy 

my ie nar, ze z yc , z? owe wy a-f wszystkie siły, aby dopomóc w wiei-
w~~ych tak lekkomyslme rosną potem kim dziele, w dziele odbudowy znisz-
m1honowe sumy. czonej Ojczyzny. 

Gdy pomyśli si.ę nad tym, że kie- j.an Kowalewski 
dyś z tych wszystkich dobrodziejstw: pracownik Elektrowni Łódzkiej -

Jechaliśmy na wczasy, a jak, to już 
mniejsza o to. Wreszcie z daleka uj
rzeliśmy cel naszej podróży - Jelenią 

Górę, z której dopiero udaliśmy się 
Włókniarze radzieccy wypoczywają 

K B Ró,-wnomiernie pluskają zielonawo- sanatorium. Morze, powietrze, s~ońce; 
przez arpacz do ierutowic. niebieskie fale Czarnego Morza. Co dobre odż1ywianie, normalny tryb rtycia 

Bierutowice oczarowaly nas pięk- chwila srebrzyste brzegi zraszają1 pia- - czynniki; od których takż1e wiele za
nem i potęgą przyrody, której dzikość sek wybrzeiżia. Nv. plaoż.y roi się od lu- leż.y. 
zachwycała mnie, ale zarazem jakby dzi. Mocno przygrzewa letnie południo- A1ż,eby zwi~1kszyć racj•ęi przydziałow;aJ 
i przytłacz::rła. N:::r łonie natuy czło- we siońce. i pole1Jszyć odiż.ywianie wypoczywająr 

wiek mimo woli zapomina o wszyst- Na plaż•y i w alejach parku najlep- cych, sanatorium za'ł!o·żiy'ło własne gos
kich krzywdach, zapomina 0 antago- szego uzdrowiska radzieckich włiólrnia- podarstwo; 50 ha doskonałej ziemi za
nizmach. Wydaje mu się, że przecież rzy - sanatorium w Soczy - „Czerwo- pewni.Io dla kuracjuszy dostateczną 

ny W1ókniarz" pel.no młodych i star- ilo~ ogrodowizny i owoeó.w. Ponadto 
wszyscy ludzie to bracia, którzy po- szych tkaczy z róiż.nych o \rodków wł1ó- sanatorium organizuje fermę1 mleczar
winni żyć w zgodzie i miłości. Z ma- kienniczych kraju: z Moskwy, z okolic ską i hodowle s1\viń. 
rzeń tych wytrąca go niestety napis podmoskiewskich. z Iwanowa i Srodko- Program dzienny wypoczywających 
kredą na autostradzie „Die polnische wej Azji. Niektórzy przepracowali w wype1niają. zabiegi lecznicz·e, spacery 
Schweine", który przypomina, że na przemyśle ·w\J1ókienniczym 15-20 lat nad brzegiem morza i w cienistych par
polskiej ziemi znajdują się jeszcze na- swego ż1ycia. Byli oni jwż. niejedno- kach Soczy. Łódkami i tramwajem mor
si śmiertelni wrogowie, Niemcy, i że krotnie w swoim ulubionym sanato- skim m01ż1Ua s1ę1 dostać do sąsiednich u-

rium, teraz, po czterech latach wojny, zdrowisk: Macesty, Chosty, Adlera. 
tu w Karpaczu i Bierutowicach jest 0 - znów przyjechali na stare miejsce za- Przyjemnie wypocza,ć w hamaku lub na 
koło 140 rodzin tych przedstawicieli iiy;ć zasł.'uJżonego odpoczynku, nalaŻillego szezfa"gu w cienistym parku przy ksią1ż.
byłego „Herrenvolku", którzy już co- im lJodobnie zresztą~ jak i wszystkim ce, lnb czytają1c czasopisma i gazety. 
raz bardziej podnoszą głowę i w któ- pracuj.ą.cym, na zasadzie prawa. l\Hodzi·e1t ucz-estniczy w zabawach i 
rych wrodzona buta cara.z bardziej Zadźwi·~iczał gong. Kuracjusze, wiś.ród grach na boiskach sportowych, w wy
dochodzi do głosu. Ludzie ci zieją nie- śmiechu i ż.artó-w, idiąi do sanatorium cieczkach górskich. 'Vieczorami do u
nawiścią do wszystkiego co polskie i zbudowanego nieopodal na brzegu mo- slJng wypoczywaj.ących są kina dźwię-

Na. Po przez gęstwini~ drzew widnieje kowe, imprezy teatralne, k0J1certy, z u
~ czekają tylko odpowiedniej chwili, a- biała kolumnada portyku gbównego wej działem artystów moskiewskich. 

by jak hieny rzucić się i zemścić za ścia do sanatorium. Gong przypomi-·I Z '''ielką mid:o.~ciw mó1wia: "1Y1l1ókniarze 
wszystkie domniemane krzywdy. nał "''·ypoczywają..cym, ri'Je czas udać się o swoim sanatorium. Ich ksi~ga ocen za-

Dziwnym mi się wydaje, że w t::x- do jadalni na syty i smaczny obiad. pełniona jest licznymi uwagami, wyraża 
kich warunkach burmistrz Karpacza::>- Kamienne schody in·owadz<~• do facl- jącymi 110<.lzil;•kmrnnic organizatorom 
ta.cza się pracownikami Niemcami. nie udekorowanych sal: pokoi wypo- uzdrowiska - Centralnemu Komiteto
Widocznie klęska wrześniowa nie na- czynkowych, sypialń i jadalń. \V szędzie wi Zw1a„zku Zawodowego Pracowników 

czyst-0, przytulnie, jak prze'd. woju.a,. Przemysłu Bawelłnianego i dla l\fi11i
uczyła nas jeszcze rozumu. Czyżby Mieszka:llcy sanatorium korzystają z sterstwa Przemysh1 vVJ.ó.kienniczego. 
mało było Polaków mogących z po- leczniczych wanien macestyi1skich. Na . Gmach, w którym obecnie wypoczy
wodzeniem pracować na placówkach nich w zasadzie opiera si-e.i leczenie w wają1 włókniarze był zniszczony przez 
zajmowanych obecnie przez wrogi Soczy. Oprócz tego korzystajci.i oni tak- Niemców i odbudowany został na po
nam element? 'Że z ró1ż1D.ych gabinetów lekarskich przy, czątku br. Poclob~ych gmachó.w jest 
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lnt~rpelacje naszg.cb Cz.vtelników 

Trzeba zmienić skład Komisji Kontroli Cen 
Prz:ed kilku dniami odbyło się posiedzenia 

Społecznej Komisji Kontroli Cen, które miało 
ustalić między innymi marzę zarobkową dla 

· hurtu i detalu w handlu rybami. 

Dla kaźdego chyba jest zrozumiałe, źe 

wobec zbliżających się chłodów konserwacja 
ryb przestaje być zagadnieniem a więc zmniej 
szq się koszty własne kupca i tym samym 
ryby powinny potanieć. 

czych zarobków. interesów mas pracujących - przedstawicie. 

Biorąc to wszystko pod uwagę, należy le partii politycznych i Zwiqzków Zawodo

stwierdzić. źe konieczną jest zmiana składu wych. 

osobowego Komisji w taki sposób by wię- !· K. 

cej głosu w niej mieli rzeczywiści obrońcy Stały czytelnik „Głosu Robolnlczego" 
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Marian apacki 
W drugą rocznicę śmierci 

Dwa lata l~mu w dniu 16 września 1944 r. ,dzisiaj dotkliwie. Bgdąc z przekona1! spóldziicl
zgin.ął od bom?y ~itlerowski~j pre.zes „S~ole~" cą, szc.zerym .demokratą, nikogo nigdy nie krę
Manan Rapacki, jeden z ptomerow społdztel- pował 1 me me narzucał, był prawdziwym przy. 
czości. . . . I jacielem ludzkości, oddanym sp~awom idei wy-

~rodz1ł s1g 7 łu~:go 1884 r .. w S1e.radzu. zwalenia ekonomicznego polskiego ludu pracu
Stud1owal. w Akademu Handlowej w Lipsku, jącego. 

p~ęić. Gdy będą.i one wszystkie odhudo
wane, uzdrowisko h~dzie mogiło przyjąić 
do 400 osób jednocześnie. 

Sanatorium w Soczy nie jest jedy
nym miejscem wypoczynko"' ym dla 
:wMkniarzy. Obok innych sanatoriów, 
dla włókniarzy -0 bwodu moskiewskiego 
i iwanowskiego utwarto 54 domy wy1lo
czynkowe, obliczone na przyj•ę1cie 35 ty
sięcy ludzi rocznie. Te fabryczne domy 
wypoczynkowe orgańi'Znje się w zdro
wej miejscowości wśród lasów, w po
bliżm rzek i jezi-0r. 

W ciągu pierwszych trzech miesię
cy br. w tych domach wypoczynkowych 
prz.ewin~o siięi ponad 3 tysiiąee pracow
n~kó-w i pracownic przemysh1 wlókien
mczego, a w sanatoriach i miejscowoś· 
ciach kuracyjnych -.do 500 ludzi. Wy
poczywaj[l, oni na koszt Ubezpieczalni 
Sp01lecznej. 

W tym roku Centralny Komitet Zw. 
Zawodowych wydatkuje ua koszty wy
llOCzynka i·obotnjków w drunach wy1Jo
czynkowych, sam1to1·iach i na odż;ywia
nie dietetyczne 9,~ miliona nl.hli, a na 
remont, rozszerzenie i urzadzenie do
mów wypoczynkowych - 700 tysi~cy 
rubli. 

WMkniarze wypoczy11·a;jq. nie tylku 
w anatoriat:h i_ domach wnrnczyuko
wych. W mektórych fabrykach prze
mysłu \d.ókienniczego stworzone górskie 
sanato~·ia, w których wMkniarze, po
trzehnJ<1CY wzmocnić swoje zdrowie i 
organizm, ohzymuj:ai leczenie i wi.-ży. 
\Yienie uzctrowiskowe na raPl11mek· zw 
k'iadu pracy. 

Wieści z kraju 
ROZBICIE BANDY NSZ 

Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa zlikwi
dował na terenie gminy Fajsławice w pow. 
krasnystawskim 10-osobową bandę NSZ, do
wodzoną przez Antoniego Koprowskiego, uży
wającego pseudonimu „Lech". Bandyci zos. 
tali zaskoczeni w czasie snu w stodole u je
dnego z gospodarzy. Zaalarmowani przez 
swego wartownika, bandyci rozpoczęli obro
nę. W wyniku walki 6 bandytów wraz ze 
swym przywódcą zostało zabitych, do nie
woli wzięt'o 4 osoby, w tym 3 kobiety. Zda. 
byto I rkm, 2 pistolety, 2 pepesze, karabi11> 
i pistolety. 

BESTIALSKIE MORDY POPEŁN!ONE NA DZIA· 

ŁĄCZACH DEMOKRATYCZNYCH 

We wsi Dęblin, pow. lubartowskiego, ban
da „Szatana" uzbrojona w automaty, zamor
dowała członka PPR, tow. Chrzana Jana. 

W kolonii Zagrody l{oło Lubartowa, zos
tał zastrzelony przez 3 uzbrojonych w auto
maty osobników tow. l'{adejski Edward, czło
nek PPE i ORMO. 

InaczeJ . podeszła do tego Komisja podwyż
szając detalistom marzę zarobkową z 20 pro~ 

cent na 30 procent. A odbyło się to w taki 
mnie) więcej sposób. Gdy wniosek poddano 
poiJ glosowanie, przewodniczący Komisji p. 
sęClzia 2abiński nie policzywszy nawet gło

sów oznajmił, źe za wnioskiem opowiedzia
Ja się większość, Sam przy ~m demonstra
cyjnie podniósł rękę zci wnioskiem. Zrozu
miałe, źe kupcy bardzo chętnie poszli za przy 
kładem p. sędziego. 

W taki to sposób Społeczna Komisja Kon
troli Cen podwyższyła kupcom rybnym za
robki o 10 procent, pomimo energicznego i 

uzasadnionego spzzeciwu przedstawiciela 
OKZZ. 

przez pewien czas odbywał praktykę w Landy- We wrześniu 1939 roku został w Warsza
nie, s~'ą.d pr.zeni~sl się do Gdańska. Po. woj~ie wie_ o~dając się do dyspozycji prezydenta Sta
E~rop.1cisktcj, ktora ~o zast~ła we Lwowie, OSI(!- rzy_11sk1~g.o, kierował aprowizacją stolicy do 
dlll, s19 w _\J{arszaw1e, ~dz1e red~g~wał orga" kon~a Jej o?lężenia, . wykazując swą pracę w ś 
spoldz1elczosc1 kredylowe1 p. t. „Stła • ogmu. W koncu wrzesnia jako żołnierskie odzna- 1740 LE N!CZYCH PRZESZKOLĄ W BIERZĄ-

Nie dziwi mnie stanowisko kupców, gdyż 

oni chcieliby, rzecz prosta jak najwięcej wy

ciągnąć z kon·sumenta nie licząc się z jego 

kieszenią, ale dziwi mnie (i zdziwi kaźdego) 

stanowisko p. sędziego Żabińskiego, przed

stawiciela społeczeństwa, który z lekkim ser. 

cem darowuje kupcom poważną część wię

cej nlź skromnych robotniczych i urzędni-

Działalność swą na terenie „Społ~m" rozpo- czenie na piersi prezesa Rapackiego zawisł CYM ROKU GOSPODARCZYM LEŚNE OśROD= 

czą! w 1920 r. jako redaktor wydawnictw „Spo- Krzyż Walecznych. . Kl SZKOLr.NIOWE 

łeo1''.•, „R~eczy~ospolitej Spółdzielczej" i „Spó!- .w latach ?lmpacji, kiedy gestapo szalało w Na przewidzianą pr,\ez nowy plan admi-
noty • Juz ~ p~erwszym roku pracy wysuwa się cal.ej ~olsce, ~1edy lęk wciskał się bodaj do każ-
na. czoło spoldz1clc~ego szta bu. ~V 1~~2 r. webo- dej mstytuCjl, w „Społem " na Grażyny była nisiracyjny ilość 8.500 leśnictw, doszkole. 

dz! do Zar.ządu Zw1ą.zku, a po smcnc1 Romualda atmosfera mna. Wszyscy pracownicy z preze- nia wymaga jeszcze okola 4.600 leśniczych. 

M1~lcz~rsl(lego zostaje prezesem „Społem" i jed- sem na czele wierzyli i mówili głośno o pewnym Z tej liczby 1.740 kcmdyaatów już w roku gos-
noczcśnLe wychowawcą młodego pokolenia, wy- i niedalekim zwycięstwi'". d 1 
I I d b · 'Id · 1 , S I l · po arczym 946-47 ukończy specjalnie w tym 
<a a o\"'.1em spo zie cz?sć w ~ <0 e. Głó\~nej Z~cic swe poświęcił bez reszty służbie spo-
HandloweJ. W owym czasie stanowisko Je~.o 1ako łecznej, pomagał ludziom pokrzywdzonym przez celu zorganizowane 4-miesięczne kursy. Na 

prezesa wymagało rozl~głych kompetcnCJI gos- los. Program gospodarcze-społeczny spółdziel· kursy te przyjmowani będą tylko pracownicy 

poda.rczych, moraln~c~ i politycznych. „Społem" czosc1, przedłożony przez Rapackiego w 1936 r. zatrudnieni już w administracji lasów pań. 

bowiem. była to. na1.w1ęk sza hurtownia w kraju. na zjeździe i,ubilcuszowym „Społem" wywołał stwowych, a w pierwszyr:i rzędzie posiadai·ą-
R~pa.c~1 ze swo1ą silną :volą, um_Y sł e1'.1 i pr~co- wiele wrzawy w prasie kapitalistycznej, entu- . . __ . 
w1tosc1ą sprostał wszystkim zadamom 1 obow1ąz- zjam w szeregach spółdzielczych _ był to cy odpo:-v1edmą praktykę zawodową i przy. 

kom. triumf rozumu wielkiego przywódcy spóldziel- gotowania ogólne: gajowi, praktykanci leś-
Należał _do ludzi których brak odczuwamy czośd. I ni itp. 
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- rz I yl 
m_aluie porłreł ~-~ięcia Bzykailły w T chórzewicach 

Po ucieczce z Łatkowie wędrował 
Dyl o4 wioski do wioski, od miasta· Jo 
miasta, a.ż przybył wreszcie do Tchó
rzewic Wielkich, gdzie mieścił się 
wspaniały zamek księcia Bzykajłły. 

- Jestem mala.rz nad malarze -
ogłosił uroczyście na rynku. - Malu
ję cudowne portrety dla panów, kró
lów i ksiqżqt. Malowałem już papieża 
w Rzymie i cesarza na Krymie 1 

Posłyszał ksiqżę Bzykajłło o cudo
wnym malarzu i postanowił go za
prosić na zamek . . 

- Pewnie waszmość z Włoch przy
wędrował do Polski?- zapytał ksiqżę, 
sadzcrjqc gościa do stołu. 

- Owszem, wasza ksiqżęca wyso- j 
kość. Moja babka była Włoszk({, mo
ja ciotka Wołoszkq. Galareppa trze
ppa dla kieppa i sinniorri porri świ
nio. A co? 

Zleciał się cały świetny dwór, oglq
dGć cudownego Włocha. Ra.dzono, 
gadano, rozprawiano] Wreszcie po
stanowiono, że Sowizdrzallo, - jak 
się nasz. Dyl księc:iu przedsta.wił -
wymaluje portret księcia w otoczeniu 
całego dworu, koniuszych, masztale
rzy, szlachty i oficjalistów. 

Przygotowano w starej korona.cie 
pomieszczenie dla malarza. Ustawio
no stoły, krzesła i fotele, miski z mię
siwem i butelki z winem dla: Włocha. 
Rankiem dwór się cały ustawił -
Dyl przyglqdał się im parę chwilek i 
odesłał z powrotem. 

- Cudowny obraz maluj..,, więc ni-
komu się przyglqd<.tć nie wolno! t 

I tak zamiast malować, siadał sobie 
Dyl Sowizdrzał do stołu, jadł pił i po-

puszczał t: •sa i dobrze mu się wiodło., Zebrał się cały dwór na uroczy- każdy może ujr::.eć namalowane na 

Maluje Dyl Sowizdrzał jeden ty- stość„ Dyl sta,nqł w progu swojej ko- nim postacie. Kto jest zwycza,jnym 

dzień i drugi. Je, pije i popuszcza p::x- mnaty, gdzie był cudowny obraz ukry- złoaziejaszkiem, kto ukradł c:oś bliź

sa i obiecuje, że obraz już wkrótce bę- ty, i powi:rda: niemu, ten siebie na obrazie nie zo-

dzie gotów. , .- Siniorri, porri i kalafiorril Nade- hac2y.l 
Maluje Dyl Sowizdrzał jeden mie- szła godzina pokazania wam cudo- · t otworzył Dyl drzwi do komnaty, 

siąc i drugi. Roztył się już całkiem i wnego obrazu. Wymalowałem w:rs gdzie stało na sztaluga.eh rozwinięte 

przemyśliwuje, jakby się tu wykpić z wszystkich, co do jednego] A w środku wielkie płótno - całkiem białe i czy

tego cudownego malowania, bo prze- samym nasz dostojny książę siedzi na ste, jak je tkacze w Luba.rtowie utkali. 

cież jeszcze nawet pędzlem nie ruszył. złoconym fotelu. Spojrzał ksiqżę i zmartwiał, ale się 

Pew:11ego dnia powiad::x do księcia . Ucieszyli się wszysc~, .ka.wale~owte nie wydał. Aha, ,pomyślał, ukradłem 

Bzyka1łły: i damy, a Dy.I tak dale1 im prawi: . chłopom siano łońskiego roku, ukrad-

- Jutro odsłonimy obraz cudowny1 - Ale to jest obraz cudowny! Nie łem przewoźnikom pięć wieprzów. 
I królowi ukradłem pięć ~si, i bratu 
za.brałem zameczek, a samego wtrq
ciłem do loszku, więc się nie zobaczę 
na obrazie 11 Tylko sza, udajmy, że się 
widzimy! 

Spojrzała księżna pani i takież sa
me myśli przyszły jej do głowy. Spoj
rzeli dworzanie i również nic nie wi
dzq, a wszyscy grzechów dosyć majq 
na sumieniu. 

Ale każdy bał się słowo wymówić. 
Więc wszyscy zaczęli chwalić obraz 
na wyścigi. A księżę chwali najwię· 
dej. 

- Ależ broda ci się udała, mój mis
trzu Sowizdrzallol Hoho, wart jesteś 
sto złotych dukaówl 

- Hej, podska.rbi, a wypłacić zaraz 
mistrzowi samymi czerwonymi kra
kowskimi dukacikami. Wart jest wię· 
cejl 

- Wart więcej, wart więcej! - od
krzyknęli dworzanie. 

A Dyl Sowizdrzał wziqł dukaty de 

I 
mieszka, pokłonił się wszystkim pię· 
knie i ruszył dalej w świat szeroki. 

1 D. c. n. 

Baria CqqanoH1.1k~ 

Latawiec, pa czy • 
J~drek 

Po lekcjach Jędrek ma puszczać używany przez stacje meteorologicz- dziela ciecz z gruczołów przędnych I czym lustrzana tafla lodu. Piękny jest 

swego latawca. Zrobił go sam i jest z ne. zwanych "kqdziłkami", ciecz ta na nasz kraj, przez który płynq srebrne 

niego dumny jak paw. Na kolorową - Meteorologia jest to nauka, powietrzu zastyga, tworzqc cieniutkq wstęgi rzek. W tej chwili Jędrek pędzi 

ta.rczę nakleił czarne, wyłui:iiaste oczy, która zajmuje się badaniem stanu po- nić. Wiatr porywa pajęczynkę, do któ- wśród obłoków, hen, aż do morza, któ

pękały zielony nos i wielkie roześmia- gody. A stacja meteorologiczna - to rej jest przyczepiony pająk grzbietem re rozlewa szmara.gdowe, spienione 

ne żółte usta. śmiesznie wyglqda taki urzqd, w którym badania te przepro- na dół. fale od Szczecina aż po Gdańsk„. 0-

latawiec z barwnym, długim ogonem. wadzają. A więc taki latawiec ma na Zdarza się, że pajęczyna zaczepi o I kręty, żaglówki, motorówki i kuf.ry 

Mab Basia siostrzyczka Jędrka, boi swojej tarczy umieszczony przyrzqd jakiś przedmiot, wtedy pajqk wytwn- 1 
wszystko nasze, polskie, tulq spienio

się tego „straszydła". obserwacyjny, scrr.i ) piszący, który no- r~a no:wą nić, w~dru.jąc dalej. w poszl7- j ne fale Bałyku i szemrzą jakqś baśń 

z jakim przej"!ciem Jędrek puszczał tuje temperaturę, ciśnienie i wilgot- lnwanm odpowiedniego kącika na z1- czy legendę„. Zachwycony chciałby 

ktawca, z którym wiatr zaraz swawo- ność w górnych warstwach powietrza. mę. dłużej za.trzymać się, lecz wielka, czar 

lił. Przy tej ważnej ceremonii obecni Już wiem, wszystko wujku, Jeżeli podróż przeciqga się, a pa- na chmura przysłoniła wybrzeże i na

byli: mqma, ojciec, wuj Ada~ i Basia. przez radio podają pogodę. , jąk i.est .zmęczony, chciał?y ju~ osiqść gle zerwał się silny wicher„. Świsn~ł 

Był piękn/ dziet jesienny. w słoń- -Tak, al7 na. tym ni?_~onioc: w ro-. na z1er_ri1, wt~dy J?l~cze niteczki w Wf?" w twarz, za~ar~ał cz~prynq, zakręclł, 

cu igrały barwue latawce innych ku 1752 Bemamm Fran.Kim, Ameryku- 1 zełek i na ~urn,. 1ak na sp_adochrome zako~~wał.' i wtem .. - uach.· .. pękła wą

chłopców, srebrzyły się długie nici pa- i nin, wynalazca pio~unochronu, używał opada na z1em1ę.„ . . . I tła; me pajęcza. Jędrek spada w otch· 

jęcze. j latawca do badań nad elektrycznoś- Ję~rek słuchabł zł ~idelkikm .z~mtereso~ łan mRorskąkkrzyczqc: 

J 
d k · 

1 
t . k .1 ł d 1 cią jaka wytwm:c..a sie podczas burzy wamem, czas y Je na JUZ wracac I - atu11 u, ratunku111 

ę trk.a . aWabw_iłec. ro owka ~la,.. '1 _:_ Ide i'uż do domu ·_ przerwała o~ do domu. . Krzyk chłopca zbudził matkę, która 
wszys imi. z i się wyso o, s q.~ . p t dł 1 k . . k' . t ł,. k 1 ł 

, . . 1 . h . 'ł' h t powiadanie mama _ pełno mam na rzygo owane we ug panu s1ąz i zamias w oz u, zna a.z a go na po-
usmiech z wie kic zo LYC us · . . · w teczce odrobione lekc1'e ułożone dłodze 

sobie pa1ęczynyl , · 1 
• 

- Jędruś, nawet nie wiesz, że lata · . „ ~ . . . na stołeczku ubranie oto wzór dobrn- - Jędrek, Jędrek, co się stało?l 

wiec w dawnych wierzeniach słowiait·· - „Ba.bie lato - smiał . się wu~. go ucznia, jakim był Jędrek„. Zc:sypia- Z trudem otwiera oczy i ku ogromnej 

skich to duch powietrzny, którego .-: Wuiku, kccha;11y, dr~g;~, op~wiedz jqc myślał: - a gdyby tak być pają - 1 swej uciesze widzi, że nie jest na dnie 

cz".:Zono w spadajqcych gwiazdach i m1 jeszcze o "ba.bi~ lecie , zw:mę la-j kiem... · morskim. · 

błędnych ognikach - wyjaśniał wuj t~wca, tylko opowiedz - prosił chk:-1 I o dziwo, pędzi, pęd~ uczepiony Szybko się podniós~, wskocz. ył do 

Adam, goniąc oczyma. za uciekającym piec. · na długiej srebrnej niteczce coraz wy- I łóżka, <:I nakrywając się kołdrą pomy-

latciwcem. - 11Babie la.to", które zwykle uka- ; żej, wyżej, zataczając koła gdzieś nad ślał: 

- Nie, nie wiedziałem'-- odpowie- zuje się jesienią, to dzieło :nnóstwa wielkim miastem, którego domy stały - Trzeba. prędko zasnąć, żeby le-

dzi::d chłopiec, trzymając mocno sznu- pajączków, które wyruszają na łowy i się tak małe jak pudełeczka, drzewa cieć dalej, może teraz będzie to pa-

rek. na pos,mkiwanie dogodnych miejsc , jak źdźbła traw, wzgórza :>.:a miastem dróż na latawcu?! 

- Latawiec - objaśniał wuj - słu- dla spędzenia zimy. Dzieje się to vr l' jak kretowiska. I Mimo wszystko interesująca jest ta• 

iy nie tylko do zabawy, jest również następujący sposób: pajqczek wy·- A gdzieś w dali lśni w słońcu staw ni- ka przyqodal · 
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Życiorys Jędrzeja Radka krótki był drzwi na klucz i upadł na łóżko ze 
i pospolity. Urodził się we wsi Paję
czyn Dolny, w czworakach dworskich; 
na wyrku biednego fornala. Wiek pa
cholęcy spędzal już to w izbie, gdzte 
mieściły się familie trzech rataj ów,*) 
już to pod odkrytym niebem i nad 
wiekuiście odkrytq gnojówkq, której 
toń ciemnofioletowa stała tuż przed 
drzwiami czworaków. Od wybrzeży 
gnojówki do podpórek łoża, wkopa
nych w ziemię, pełzał na czworakach, 
nosząc w zębach nie zawsze czystą 

koszulinę, przez wysoki na pół zgni
ły próg chałupy - na.stępnie zwiedzał 
samopas nie tylko tę skromnq prze
trzeń, ale znacznie szersze obszary 
gnojów, błot, kałuż i gnojówek już z 
twarzq zwróconq ku niebu, co jak 
wiadomo wyróżnia człowieka od byd
lqt ziemi - aż do chwili, kiedy po
wołany został do pilnowania przede 
wszystkim gąsiqt, a w następstwie 
maciory z prosiętami na dworskim 
okólniku. Nie można. powiedzieć żeby 
te obowiqzki spełniał wzorowo. 

Zdarzyło się pewi;i.ego razu, że mu 
karbowy "wytatarował" postronkiem 
skórę na. plecach i w ich sqsiedztwie, 
do tego stopnia, że winowajca z wiel
ką uiechęciq siadał na zidrni; kiedy 
indzit::i sam dworski lokaj za sekretne 
wyfaywanie rynki kuchennej nadarł 
mu &poro uwłosienia, ze zbytniq, co 
prawda, rosnącego bujnościq. Te 
(i wiele innych w tym guście) wska„ 
zó-..,...ki moralnego prowadzenia się by
łyby ?c:pewne starczyły mu na długo, 
oż d.o następnych, równie ksztalcq
cych, jak starczq wszystkim Jędrkom 
folwarcznym, gdyby nie interwencja 

zmęczenia. 
- Ty mi zerżniesz dudy - dobrze.„ 

rzekł mu chłopak zuchwale - ale 
poczekaj, zapamiętasz se ty1 Co masz 
za rację do mnie, chy? 

Kawka wysapał się, uspokoił, za
palił papierosa i jqł chodzić po izdeb
<:e. l\1inęło tak kilkanaście minut. Chło
pakowi wydalo się, że „belfer" o jego 
obecności zapomniał - więc rzekł: 

- No -bić to blć - mali, a nie, to 
mię wypuszczaj! Widzicie go, Kawka! 

Młody człowiek spojrzał na niego 
zza swych okular6w i mruknął: 

- Poczekaj, poczekaj, nic pilnego„. 
Następnie zaczqł przewracać stosy 

swych książek i papierów. Czynił !o 
bez ładu i porządku, ciskajqc tomy 
na prawo i na lewo. Jędrek miał się 
na baczności i pilnie zważał na każ
dy ruch pedagoga, przekonany, że ten 
lada moment wyrwie z dziury jakieś 
niewidziane i niesłych:::rne narzędzie 
męki... Tymczasem Kawka wyciqgnąl 
z głębi swych zbiorów duży atlas zo-

Antqniego Paluszkiewicza zwanego .. ,,,,,,,, .. , .. ,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,, ... ,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,)ł, •••• ~ ••••••.•••• ,,,,,,,I,,,,, 
Kawkq. 

Ten Kawkd by'ł naliczyciele::n 
dwóch młodych paniczów. Mieszkanie 
guwernera znajdowa.ło się w śpicz:1-
stej baszcie, nowszymi czasy przysta
wionej do wiekowego dworu. O każ
dej dobie dnia i pr:xwie każdej nocy 
słychać było stamtąd jednostaj
ne pokaszliwania i stąd urosto 
drugie nazwisko Paluszkiewicza. 
Dwaj wychowańcy urzqdzali mu 
bardzo często pod oknami pe
wnego rodzaju koncerty. Spędziwszy 

dzieci folwarczne, kryli je w krzakach 
i rozkazywali im kaszlać na. komen
dę w sposób odpowiedni, naśladujący 
głos guwernera. 
Najwięcej talentu w dręczeniu Pa

luszkiewicza wyka.:c:ywał właśnie Ję
drek Radek. Pastuszek brał na się dłu
gq płachtę, w rękę patyk, na nos Z•.l

kła:dał jakiś druc.ik, zawinięty w 
kształt binukli, kudłał sobie włos 'I 
jeszcze bardziej, garbił się, właził w 
błoto na sposób „profesora''. Sama 
d:dedziczka dawała mu nie raz z:::r te 
sztuki kromkę chleba. z miodem, ka
wałek cukru albo na pół zgniłe jabłko. 
Czując za plecami potężnych protek
tcrów, Jędrek coraz bardziej kształcił 
si0 w swojej umiejętności. 

!,uc2n ... ~ H.r,~e1nie11iecka 

I małym n1iastec1ku na podwóreczku 
Małe, ma e 
podwóreczko malutkie. 
Z?ółlde, niskie 
ma domeczki, nlziułkle. 

Zi~l9ń. klonów 
je co wiosnę otacza, 
a w malutkich stavy;:;h 
domkach wre pracu. 

Miły szewczyk, 
pan Alojzy Kopytko, 
s lare irepy 
reperuj e niebu::ydko. 

Obok bcrbci.a 
Adelajda, krawczyni, 
z perkalików 
sukieneczki wciąż czyni. 

A opodal, gdzie 
z za szybki dym wali, 
praczka Nasł~a 
pstrą bieliznę krochmali. 

A n.a dole znów 
Eartło:niej stolarczyk 
deskę z sosny 
piłuje, aż warczy. 

I dzień po dniu 
pracują tak w trudzi~ 
ci ubodzy 
miasteczkowi ludzie. 

Czasem któryś 
okienko otworzy 
i popatrzy sobie rzewrite 
w świat Boży. 

Taki dziadek 
poświetnik, co wl~cie~ 
tehipie się 
całe życie po śwlecllł. 

$piew.a o tym, 
lak tą morską głęomq 
wielki ol< ęt 
z wiatrami popłynął. 

Spiewa o tym, jak to 
w górach wysokich 
strome ścieżki 
wiodą het... pod obłok; 

śpiewa o tym, jak to 
w wielkich był miastar.:h, 
ile domów bogatych 
tam zasiał. 

Jedno, drugie się 
okienko odmyka, 
każdy słucha 
dziadka poświQtnlka; 

:riucha szewczyk, 
Alojzy Kckpytko, 
(ten, co trepy 
reperuje nlebrzydko) 

Słucha babcia 
Adelajd·a, krawczyni 
(ta, co suknie 
z perkalików wclqź czynl} 

Słucha praczka 
i Bartłomiej stolarczyk 
{ten, co deski 
piłuje, aż warczy) 

Każdy dziadka 
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olog1czny, pełen kolorowych figur 
zwierząt i położył go przed chłop:i
kiem na. stole mów iqc: 

- Weź i obejrzy1 sobie ta obrazki. 
Jędrek ani myślał patrzeć, gdyż 

zdawało mu się, że posiadł sekrej 
belfra. 

- Ja bym się - rozumował 7'" za. 
bawiał obrazikami, a on by mię, pma 
z tyłu w łeb tak ćwiknął, żebym :mi 
tchnqł„. 

Znowu minął kwadrans czasu. 
- Jak tam prosięta w ziemniaki 

dworskie wlezą, żeby na mnie zaś n1G 
było, bo ja tu nic nie krzywl - naglG 
v•za.snqł mały. 

- Prosięt:::r„. a tak.:. No to niec:ti 
będzie na mnie. Ja będę krzyw. 

- A tak, to tak.. - rzekł urwis 
obojętnie i z rezygr.acjq począł pa
trzeć na okno, p6źniej na piec, nil 
stół, na książki, na s::rmego belfra, 
wreszcie na malowane żyrafy i noso
rożce. Te ostatnie zaciekawiły go 
wkrótce tak bardzo, że patrzał na nie 
bez ruchu, jak cielę na malowanEJ 
wrota. 

- A i 1Jóż to za koń taki, m6j Jezus 
kochany„. - myślał, ogarnięty przaz 
wszechmocny podziw. - Chylośna to 
szyja u takiego ga.da„. 

Rozpalona ciekawość podniecała 
go do przewrócenia stronicy i objęcia 
sekretnym wejrzeniem tego, co miesz
czą karty następujące. Wypatrzył 
wreszcie chwilę, kiedy Kawka, space
rujqc, plecami był do niego zwróco
ny, naślinił mocno palce i odwrócił ci· 
cho grubą kartę. Stał na niej duży tv· 
grys z ognistymi ślepiami. 

- Chy, to ci kot - krzyknął chło. 
pak, zapominając o wszystkim. 

- To nie kot. Takie zwierzę nazywa ..;;. 
się tygrys - rzekł Paluszkiewicz, ni9 
przerywajqc swego mamrotan' a. 

Teraz Jędrek, zaabsorbowany cał
kowicie, odkładał kartę za kartq at 
do zmroku. Wtedy dopiero Paluszkie
wicz wypuścił go z mieszkania, obda
rzywszy bardzo smacznym ciastkiem. 
Prosięta istotnie wlazły w kartofle. Z.:x 
powrotem do domu mały badacz fau
ny obcokrajowej, wskutek nieścisłego 
strzeżenia okazów swojskiej, dostał 
od matki siarczyście po karku. Ani ta. 
kara, ani daleko sroższe, a spadają
ce z fornalskiej ręki ojca, nie wpłynę
ły jednak na poprawę obyczajów· 
młodzieńca. Zbiesił się całkiem. Skoro 
tylko nadarzyła się chwila, rwał ci
chaczem do byłego studenta no. ciast
ka, na. wykradanie mu sprzed nosa 
tytoniu i na oglqdanie malowideł. To 
ostatnie rozwinęło się w nim nieba
wem w nałóg iście chłopski, dajqcy 
się wyrwać z ciała chyba pospołu z 
duszq. 

Kawka śam nie wiedział, kiedy ur
wiso nauczył doskonale czytać, tak 
się to stało prędko. 
llllltllllllllllllltłllłłllllllllJlllłlUlllłllHUlllllllllllUłllłllllllllltlłllllllłlll 

ł!n Sztaudynger . 
Co mu zaszkodziło ? 
My~z ser zjadła, kot myszkę, kotka 

[Azorek pochłania, 
Tak w jednym danlu miał naraz trzy 

(dania, 
Dzisiaj chory jest bardzo l w łó:teczku 

(le ty. 
Kot był stary, mysz chuda, czy też ser 

[nieświeży? 

SZARADA. 
PIERWSZE-DRUGIE następstwo uczyn

[ku złego. 
TRZECIE-CZW ARTE imię króla węgier• 

Doszło do tego, że skoro tylko Kaw
ka ukazywał się na dziedzińcu, pau
pęr wołał go po imieniu i nazwisku, 
lżył i wydrwiwal. Przyszła jednak i 
na niego kreska. Pewnego razu w 
dzień pochmurny i deszczowy mal'{ 
:Radek siedział u płotu nakryty wor
kiem od dżdżu i wiatru, gdy wtedy uję
ły go za kark dwie ręce i podniosły 
w górę. Chłopak wydał krzyk przera
źliwy i zaczął szarpać się gw:::rłtownie. 
Nic jednak nie pomogło. Paluszkie
wicz chwycił go w pół, wlókł przez 
cały ogród i zziajany, ledwo żywy, 
wciągnqł po schodu.eh do swego mie
szkania. Jędrek rozpierał się we 
drzwiach nogami, nie mogqc inacz9j, 
walił Kawkę w brzuch głową, szar
pał na nim odzienie, a.le koniec koń

- Stąd nie w!dać 
szeroldego, świata -
s~umi wia~r.. co 
daleko henl lata„. 

ców ulec musiał. Wepchnąwszy mal- Lecz czasami 

z podziwem pochw.all: 
- Hej, gdzleżeścle to 
już, dziadku, bywali?J 

Macie grosik 
dziaduniu nieboże, 
za to, te nam 

[sklego 

I 
CAtOSć to broń szlachcica polskiego, 

SKł.ADANKA. 

I 
Nie - ko - zło- się - cl -
wszyst- - co - to - świe. ca do 'Pokoju, Paluszkiewicz zamkncrł 

1 

o zmierzchu, czasatt1.i 
na podwórko wchodzi 

*) służba" folwmc:.ma dziad ze skrzypkami. 
Z powyższych sylab należy uło!yf 

znane orzysłowle. • I tak śpiewacie niezgorzef. 



Nr. 2ss 

KI N A 
„POt:ONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 

Nieczynne z powodu rem110~11o 

1oTecZA" (Piotrkowska 108} 
„DELEGAT FLOTY", 

11WISLA (PrzejlZd I) 
„SZYRMET CHAN". 

.;,BAL T \' K" (Narutowicza 20) 
„JESSE JAMES". 

;,GDYNIA" (ul. Prze.fazd 2) 
„SAN OEM~TRIO". 

i.SlYLOW\'" CKllłńskleiro 123) 
„CZAPAJEW''• • 

itWtOKNIARl" (Zawadzka 16) 
„CZAPAJEW". 

„H El." (ul. Legionów 2•4) 
„SAN DEMETRIO". 

..ROBOTNIK" (Klllńsklego 178) 
„MOCNY CZLOWIEK". 

9PRZEOWIOSNIE" (uL Żeromskie~ 74·70~ 
„SKLAMALAM" 

r;. WOLNO SG" (NaplórkowsklegQ li) 
„SZCZI,;SLIWA 13". --· 

,ROMA" (Rzgowska 84) 
„KWIAT MltOSCI". 

„REKORD" (uL Rzgowska f 
„WIELKI WALO". 

"BAJKA„ · (ul. Franciszkańska U) 
„GORĄ ozmwczeTA". 

11TATRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
„MEYERLING''· 

„ZAGHęT A" (ul. Zgierska 26) 
;,ZYGMUNT J<ł:.OSOWS~I"• 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
„zwycm~STWO w TUNISIE". 

„:\DRIA" (ul. Marsz. Stallna l ((Uówna} 
„SZYRMET CHAN". 

..,SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
„A.B.G. MILOSCI, .. 

ł,OSWIATOWE (Rzgows~a 94J 
„GZł:.OWIEK I ZWIERZĘ.TA" 
dodatek dla dzieci: „ Wilk i siedem K.oźląt" 
i „Sen Nocy Wigilijnej". 

9,0SWIATOWE" (Kopernika 8). 
„OLIMPIADA SWIĘ.TO NARODOW", 
dodatek dla dzieci: „SZOFER MIKI". 

Pocz'ltek przedst. w dni powszedale o goiłz. 
'.17.00, 19.00, w niedzielę f święta 15.30 17.30 
l9.30. 

! 

GŁOS 'ROBOTNICZ-r 

Trzy mili .ony dziatwy 
w szkołach powszechnych 

W ubiegłym. roku ~zkol_nym w. c~lej. Polsce I s~~wskie ~ .925 sz_kół powszechnych (332.205_1;1cz
przeszło trzy mihony dz1ec1 1 ml?dz1ezy uczęs~·- n~ow), .woj. łódzkie 1.~96 szkól 1(266.6~~ uczmow), 
czało do szkół powszechnych, kterych- od zakon-. lo~leckie - 1.33ą sz}<0ł (240.032. uczm~w), lub~_I· 
czenia wojny uruchomiono 18.423, z czego 2.098 sk1e - 1.613 szkol (241.541 uczmów), b1ałostock1e 
w miastach 1 16.325 po wsiach. - 1.091 szkół (124.122 uczniów), Mazury - 248 

w szkołach miejskich uczyło się 843.829 ucz- szkól (20.322 ucz!1}ów), woJ •. gdańskie - 73} 
nlów, we wsiach pobierało _naukę 2.160.178. sz~ól (89.709. uczmow, pomocsk1e - 1.429 szkol 

W poszczególnych okręgach i wojewódz- (220.997 ucznrów). . . 
twach ilość szkół i uczniów przedstawia się na· Pomorze Zachodme 380 szkol (26.736 ucz-
stępująco: nl6w), woj. poznańskie 2.587 szkół, uczniów 

Na <Jawnych ziemiach 15.458 szk~ł ?.680.869 353.511. Sląsk Dol~y - 762 1 szkoły! uczniów 
uczniami, na odzyskanych 2.965 szkol 1 323.138 57.032, Sląsk Opolski 772 szkoły, uczmow 151.163, 
uczniów. I woj. śląskie - 764 szkoły, uczniów 227.714, kra

Warszawa posiada 100 szkół powszechnych,, kowskie 1.664 szkoły, uczniów 329.298 i rzeszow-
w których uczyło się 45.681 uczniów, woj. war- skie - 1.300 szkól, uczniów 230.733. 

.„.~::::.:sa::::::::::::::::::::::::::.·:::::::::::;,:::::::_::~,-;mm-11 

PRZETARG 
,- Centrala Złiytu Przemysłu Skórzanego w ł:.odzi podaje do wiadomości, ze dn,ia 

19 września: ł.946 r. o godz. 13-tej odbędzie się w magazynie C.Z.Z.P.S. w Lodzi 
przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaź niżej wyszczególnionych skórek fu-
terkowych: 

560 szt. błamów baranich imitacje: skunksowych, oposetowych, nurkowych, 

trietowych, tchórzowych; króliczych sobolowych i farbowanych. 
620 szt. skór baranich imitacje: nurków tasmanów, oposetów i mne. 

IO.OOO S?-t. fok (króli). 
~4 szt. lisów srebrnych, 
26 szt. lisów rudych, 

800 szt. króli długowłosych imit. (skunksy i sob.ole). 
7.000 szf. króli naturalnych i innych. 

nu-

Reflektanci zobowiązani ~ą przed aukcją wykazać się Swiadectwem Prz'!mysło-

wym na b. r. i wpłacić wadium w kwocie zł. 50.000.-

0ględziny I Informacje w Łodzi pod powyższym adresem 

od godz. 9-tej do 12·tej w południe. 

w dniu 19 września b. r. 

• 

Str. 1f 

Teatr, muzyka r sztuka 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 

Dziś „Wilki w nocy" Tadeusza Rittnera; ta 
znakomita komedia, dająca ironiczny obraz sto·: 
sunków rodzinnych w. okresi~ rozw~ i lu miesz:: 
czaństwa, ni~ schodzi z afisza dz1ęk1 kreac Jl 
Józefa Węgrzyna i zgraniu zespołu, kt~ry st~· 
nowią: Łabuii,ka, Broncwska, Pągowski, Swi
derski. luci!ycka, Łabędzk i. Reżyseria St. Da· 
czy1iskieQ'o. dekoracje A. Axera. W niedzielę 
dwa przedstawienia: począt"!k pierwszego 
o godz. 15.3Ó, następnego o godz. 19.15 

TEATR POWSZECHNY T.U.R. 
Dziś Pan Jowiabki" Fredry, jedyny• w 

literaturze" komediowej polskie!. przekrój szla· 
checkieO'O świata romantyczn'!go, ukazuiący 
rrrotesk~wo wHelkie' jego typy: Jowialski 
(Grolicki), pogodny zbiór bajek, przy~łów, 
anegdot; Jowialska (l)ąbrowska), jego zywe 
echo; Helena (Rachwalska) deklamująca wciąż 
romantyczna pannica; Szambelanowa (Ty1!1o~· 
ska), pretensjonalna wdowa po n~po)'!onsk1m 
majorze, Janusz, Ludmir (P1etraszk1ew1cz, Bo· 
gucki) - typowi mlodzi~ńcy epoki, - i wresz
cie, Szambelan, uosobienie głuptactwa i wszel
kiego ciemlęstwa, produkt bezmyślnego do· 
brobytu, w kapitalnej, historycznej już dziś 
kreacji · Z'!lwerowicza. Dziś w niedzielę dwa 
przedstawienia, początek p'erwszego o godz. 
15.30, następnego o godz. 19.15. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA". 
Dziś o godz. 19-ej' piękna operetka F. 

Lehara „WESOŁA WDOWKA''.. Udział bi~rze 
cały zespól artystyczny chór-balet i wielka or· 
kiestra „Lutni" pod dyr. W. Szczepańskiego i K. 
Skindera. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni ul. 
Piotrkowska 102, a od. godz. 17 w kasie teatru. 

TEATR NA PIĘ.TERKU, Traugutta I. 
Dziś i codziennie komedia B. Shaw'a „Poco 

daleko szuka<:" w wykonaniu Lidii Wysockiej 
11 Zbyszka Sawana. I Sprzedaż biletów od 10 do 14 i od 16 g. 

,1 TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA I. 
Dziś i codziennie przegląd najcelniejszych 

nu111~rów sezonu 1945/6 p. t. 
„SKOK PRZEZ ROK" Poczqtek seansów w dni powszednie o 

godz. 16, 18, 20. - W niedziel4' i śwh:ta o 1„:,-------------„·-----------------· 
godz. 14, 16, 18 I 20. •1-----------------·------------- z udziałem: Marii Bi'!lickiej,' Stefci Górskiej, Ste

fanii Grodzieńskie!, Ireny Malkiewicz, H~nryki 
Stankiewicz, Zygmunta Chmielewskiego, Edwarda 
Dziewoiiskiego, Wacława Jankowski'!go, Wacława 
Kucharskiego, Józefa Matuszewskiego, Kazimie
rza Pawłowskiego, Jerzego Pi~chelskiego i Ste· 
fana Wltasa. 

Klno: „Hel", „Adria", ;,Przedwiośnie" C I d „ 
ł t.Roma" rozpoczynojq seanse o pół godzi· 0 U § Q § Zp'Jrznleqz r a • o tly późniel tzn. w dni powszednie o godz. 
(16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i ś.wląta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kln: Rekord, 
,Wolność I Roma dla członków Zwiqzków Za· 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie Zaklodowel fabryki Geyero tPiotr• 
kowsko 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
chodzenie no wc:z:eśniejsze seanse. 
mwaga: „BAL TYK„ rozpoaz7na o pół godz. 

później; 
Uwagal We wszystkich kinach w dniu pre· 

mlery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul· 
gowe - nieważne. 

Rd1kcJ1 „&1111 Robotnlcze10" POSZ1kaJ1 

TELEGRAFISTY 
do· nasłuchu radiowego 
Z1luz1ć sił w 1odz. 12-14 I 18-19 

111 red1kcii Platrkowska Iii, Ili 11. 

POLSKA YMCA SZKOLI SEKRETARKI 
BIUROWE, 

W drugiej polowi~ września b.r. rozpoczy
nają się wykłady na kursie dla sekretarek, zoorga 
nizow~nym przez Ognisko lódzkie Polskiej 
YMCA. 

W programie: stenografia, maszynopisani~. 
języki obce, organizacja biura i inne. 

Szczegółowych informacji udziela i dalsze 
zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Ogniska, ul. 
Moniuszki 4a, codziennie w godz. 9 - 20 
tel. 153.77, 

' 

OGBOD ZOOLOGICZNY N.A ZDROWIU 
(dofcud t.amwalem N1. 8) 

Otwmty codr:lennie od 9 rano do zmroku. 

Leharze 
Dr. ZOFIA KOl>SUT choroby kobiece, akuszeria„ 
powrócila i przyjmuje obecnie Lódz, Piotrkow
ska 70 m. 8 tel. 212-22 godz. 3 - 6 p.p, 

. Dr, ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko· 
chanówka, Spec. chorób nerwowych przyjmuje 
~-6, Piotrkowska 16. 

Pr. JERZY KOWALCZYK choioby skórne 1 
weneiyczne!.... 2exom1kie~o 41 god1. 3-7_:!j._ 
pr. MED. M. ZAURMAN specjalista chorób 
~kórnych i w~nerycznych przy jmuj,e 8 - IO i 
6 - 7, Nawrot 8. 

1Hupno I sprzedaż 
SPRZEDAM magiel ręczną, Poznaliska 37, 

Program na poniedziałek 16 września 1946 r. Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa czynna 
od godz. 10 - 13 i od 16-tej, tel. 272-70. 

W środę, dnia 25 b. m. otwarcie noweio se· 
zonu programem p. t. 

„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY 

Kraków: 6.00 Piesń „l\iedy ranne ... ", 6.05 min mezzosopran, akomp. W.- I(limowiczowa. 
dziennik, Lodź: 6.20 progr. na dziś. Poznań: 15.40 Rezerwa. 15.45 Koncert reklamowy. W-wa: 
6.25 gimnastyka, 6.35 muzyka. Kraków: 6.57 16.00 dziennik, Kraków: 16.30 Recital wioloncze
sygnał czasu, 7.00 Aud. poranna, 7,30 powt. Iowy. Poznań: 16.55 Kwadrans poetycki, W-wa: 
najważ. wiad. dziennika, 7,35 muzyka. Łódź: 8.10 17.10 koncert 17.50 „Odbudowuj'?my W-wę", 
Rozmaitości. Kraków: 8,20 Muzyka. 8.30 Przer- Łódź: 17.55 Aud. dla świetlic robotniczych: I. Q głoszenie 
wa. Łódź: I I.OO Muzyka z plyt. 11.05 Wiad. z p Ł R R d J p · t k. 2 z .i M. · k" L d · 1 t 

W k 
k" og. . , , w ,opr. re , . 10 rows 1ego. , arząu 1ejs 1 w o z1 . og asza prze. arg 

miasta i prow, 11,10 Pog. K. yrzy ows iego PJyly, W-wa: 18,10 aud. sł.-muzycz.na, 19.00 nieograniczony na wykonanie dwóch sal wykła-
p. t. „W domu Ligi Kobiet". 11.20 Muzyka d I · 1 k · · 1 k" Naujrn przy głośniku, Kraków; 19.30 ,,Dawna owyc 1 1 po OJU nauczycie s iego oraz na z płyt. 11,30 Skrzynka poszukiwania rodzin. Kra- b · · d d I · I t muzyka polska", w-wa: 20.00 dziennik, 20.30 Re- za ezptcczeme o a szego zmszczen a resz y ków: I 1.57 Sycrn. czasu i h~jnał z Wieży Mar ja- b d I u k I N Zł t · "' cital fortepianowy St. Staniewicza, 21.00 Cieka- u yn' sz ·o nego w owym 0 me. ckiei. w Krakowie. Poznań: 12.05 dziennik.. Kato- Oferty pisemne, odpowiadające tr'?ścl kosz~ 
wice: 12.20 Muzyka obiadowa, „5 minut poezji" wostki lit'?raclde, 21.10 Mu zyka, 21.45 Kwadrans torysu ślepego aależy składać w Dziale Tech· 
Poznań: 13.00 Pog. na temat Zi t'm Odzyskanych, prozy. Katowice: 22.00 Konce rt rozrywkowy. nicznym, ul. Piotrkowska Nr 64, I piętro, po
muzyka. Kraków: 14.00 Muzyka popularna. Łódź: 22.30 Koncert życzeń (część !-sza) W-wa: kój Nr 5 do dnia 27 września 1946 r. do 
Łódź: 1-1.50 Muzyka z płyt. 15.05 Skrzynka ra- 23.00 Ostat. wiad. dziennika, 23.20 Progr. na godz. 12-e!. w kopercie nal'?źycie zamkniętej 
diotechniczna w opr. inż. Bernarda Klimasz~w- jutro, · ł.ódź: 23,30 Progr. na jutro. 23.35 Kon- z napisem „Oferta na wykonanie dwóch sal 
skiego. 15.10 Pog. O Zajewskiego „Na tematy I ~crt życzct1 (część II-ga) Zakończenie aud. wykładowych I jedneg_o pokoju nauczycjel-
filmowe", 15.20 „Nasze pieśn i" w wyk. D. Jag- 1 hymn do 24.00. ·' skiego oraz na zabezpieczenie od dalszego 

- zniszczenia reszty budynku szkolnego w No• 
OGŁOSZENIE wym Zlot.nie". 

Zarzqd Miejski w Łodzi - Dział Techni- b} jednopiętroweg·o zł. SOÓ.- Szczegółowe Informacje oraz kosztor-ys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać można 

czny podaje do wiadomości, że na podsta- c) dwupiętrowego · ~ł. 800.- w Dział~ Technicznym - Oddział Budowlany, 
zł. 1.000.- ul. Piotrkowska 64, II piętro, pokój nr. I 15. wie uchwały Miejskiej Rady Narodowej m. d) powyżej 2 pięlElt 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo do. Łodzi Nr. 199 z dnia 21.VI.46 r. zatwierdzonej 
przez Prezydium Krajowej Rady Narodowej w 
Warszawie reskryptem Nr. 11949/46-41/ Proz. 
m/46 z dnia I.VIII.46 r. Starostwa Grodzkie 
jako władze budowlane I Instancji pobierajq 
nasłępujqce opłaty za czynności związane 

z naprawą budynków uszkodzonych wskutek 
wojny. 

l) za komisyjne oględziny budynku podle
gającego gruntownej naprawie: 

a) parterowego zł. 350.-

, 

2) za orzeczenia, że na]:!>rawa bu- wolnego wyboru oferenta bez względu na wy• 
dynku jest gruntowna zł. 700.- sok ość sumy wzg!. nie przy jęcia żadnej oferty\ 

3) za sprawdzenie kosztorysu w zwiqzku to zn. uznania, że przetarg nie dal wyniku bęa 
podania powodów. 

z orzeczeniem, że naprawa jest gruntowna Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
- 0,15 proc. od sumy kosztorysu. na zamknięcie przetargu o godz. 12°-ej. 

4) Za sprawdzenie rachunków i orzeczeń, 
że naprawa została dokonana 0,25 proc. od 
sumy rachunków. 

I:.ódź, dnia 11 września 1946 rol<u. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisi• 
mi obowiązu_iącymi w wysokości zł. 15.000.
należy złożyć w Kasie Zarządu Mi~jskiego 
ulica Roosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć dq 
oferty. 

Łódź, dnia 14 września 1946 roku. 
Zarząd Miejski w lodzi. 

OGŁOSZENIA DROBNE I NIŻEJ podpisany ogłasza nieograniczony przetarg 
na pobud.owane nowego magazynu do węgla. 
Oferty pisemne w kopertach zan:iknięlych należy 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ sk~~~ ~o dnia 19 września 1946 r. godz. 121j 
UNIEWAŻNIAM podwyższony Sarneckim wek- pod nizeJ wskaz~nym adresem z napis'.! m; „Ofe~ RADIO·APARAT nowoczesny kupię, wiadomość 

telef. 186-46 godz. 1-3. 

Zaoliarowanie pracg 
POSZUKUJE się buchaltera-bilansisty obzna!mlo· 
nego z buchalterią przebitkową, oraz rachmi· 
strza i kasjera • kl. Zglaszać siv „Konsum" 
Lódź, ul. Wólczańska 57. 

----·---
POSZUKUJę rutynowanej pielęgniarki do sied-
mio-m1es1ęcznego dziecka na dobrych warun
kach. Wiadomość, Południowa 23. m. 12, 

- - --

. . . ta na pobudowanie magazynu węglowego". Szcze • 
sel 1000 zł. Andrzeja ~!odziej. gółowych informacji oraz ślepy kosztorys otrzy.i. 

ZGUBIONO niemiecką kartę pracy I meldunkową 
Podobas Stanisław, Pabianice, Dolna 6. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjn~ .R.K.U. Kardas 
Stefan, Pabianice, L'!gionów 21. 

ZAGUBIONO na poczcie dowód osobisty P.K.P., 
~tóry unieważniam, Piotrowska Tekla, Miljono
wa 29. 

--- ----

mać można u podpisanego. Otwarcie ofert na• 
stąpi dnia 20 'Vrz~·śnia 4G o godz. 10-ej w biurze 
przy ul. Zerom ski ego 9 t Zastrzegamy sobi~ 
prawo unic:vażnienia przetargu, jak równiez dei;. 
wolny wybor oferenta bez u.;<1wnienia powodów,: 
Zarząd Pai'istwowy Fr. Wagner i S-ka w Lodiił 
z~romskiego 94. . f 

PANSTWOWA Fahryka Mebli Metalowych po- UNIEWAZNIAM b 
NAKRYCIA stołowe „Gerlach", Bubel!, talerze szukuje I) kr~ślarza, 2) szlifierzy, 2) lakierników ;;agu ioną rejestr. 
ii?rcelanow~. mi~ki .dla stołówek, siatka, alum!- 4) pomocnika mag-azyniera. Zgłaszać się w biurze ~· l!J, Chlewskl .Feliks, Pokrętki 2, 

Posz1•kiwanle rodzin 
Każdą wiadomość o INZ. WALERYM BIGAV• 

- -- MIANOWSKIM podchorążym względnie pq~ 
kartę z R. ruczniku 12 pułku piechoty, który wysiedl 
pow Brze· z Krakowa z koszar przy ulicy Warszawski~ 

~uum, kuc. :enkt zeJazne pol<!ca: Hurtownia fabryki przy ul. Targowej 9a. zmy. 

~zliowska 2
· - - - Zaąublone dokumentg Różne 

OKULARY, termometry lekarskie, laboratoryjne ZGUBIONO k l t I k t . ś I r.nTOKOPIST p · ·d 15 k • · • · 1 · . . i ar ę emery a ną, ar ę zywno co- • ..- , rzeiaz , opmie 1 ~n~e po eca War~z;tat optyczoy, Lodz;, Nowo- wą i mełdur.kową wraz z dowodami Michalak dokumeoty, świądectwa szkolne, plany, 
łTlleJska 3. Lucja, Pabianice, Konstantynowska 48. skale do radia j tp. 

' 

w dniu 4.IX. 1939 r. ii był ranny w BanachaCfi 
,pod Biłgoraj.em w dn. 14.IX, 1939 r„ prosz~ po<:: 
da~ na adres: A, Bigay-Mianowska, Kraków, ul. 

wszelki~ Orzeszkowej 5/21. Zwrot dokumentów, które o(i 
rysunki, rann~~o zabrał podo~no jakiś podcho.~ za n«~ 

so~im wyna0rodz~n1em.. 

" 

„ •. 
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GŁOS ROBOTNICZY 
? 3. .U..%. 

Ze sportu 

• 
I łotą a 

zdobył ·dla stolicy Wiśniewski 
Wczorajszy dzień mieszkańGy Widzewa za

pewne długo b~dą mieli w pamię<!i. Wczesnym 
już rankiem na stadionie Wimy rut?h panował 

ożywiony. Wysypywano I zrównywano bieżnie, 

v.·ywieszano sztandary o barwach klubowych 
i czyniono przygotowania 'do święta sportowego, 
za Jakie możemy uważać wcz:orajszy , pierwszy 
wyścig kolarski o złote statuły przysłane przez 
popularnego już w eałej Lodz:i Kucharskiego, 
byłego kolarza Wimy z AmerykL 

sach, zjechali wczoraj do Lodzi. Obok młodych 
narazie J.eszcze nie znanych twarzy dostrzegamy 
w tłumie szyku~ących się do dalekiej drogi ta
ki<!h kolarzy jak Gabrycha górskiego mistrza 
Polski, Wandora doskonałego kolarza krakow
skiego, starego wygę Wiśniewskiego, Kuderta, 
weterana Włodarczyka (Warszawa), a z Lodzi 
takie slawy jak Pietraszewskiego L.uajana, Leś

kiewicza młodszego, Kołodziejczyka pamiętając?.· 
go jeszcze świetne ezasy naszego kolarstwa 
i pechowego Beka, ktory pomimo kontuzji ręki 

odniesionej niedawno na długodystansowych 

mistrzostwach Polski w Szczecinie, nie dał za 
wygraną ł stanął pomimo licznych zarzeka!l 
się, .ieszcze raz na starcie wyścigu szosowego. 

Tuż za nim jadą Pietr:aszewski, Wandor, Wiś-· 
niewski, Kudert nie co dal~j miody Leśkiewioi: 

i Wojcieszek. 
Przed Rzgowem Bek doszedł czoło wyścigu 

ale pech go nie opuścił i tym razem. Dla zmnie j·· 
szenia oporu wciąż prześladującego kolarzy wia
tru zawodnicy utworzyli tak zwany wachlarzyk 
wzdłuż szosy. W pewnej chwili Wiśniewski ma· 
jący na kole Beka, przy daniu zmiany przez pro
wadzącego skontrował tak nieostrożnie, że Lo
dzianin, a zanim jadący w czołówce Bednarek 
ze Zdu!lskiej Woli, Gabrych z Krakowa i I(aplak 
M. z Warszawy rozłożyli się jak dłudzy na szo
sie. Skręcającego się z bólu ręki Beka zabiera 
towarzyszące wyścigowi olbrzymie auto tram
wajarzy. Kapiak z rozbitym rowerem pozostaje 
a reszta wsiada i wyścig kontynuuje dalej. 

a niecio później Wandor, który odpadł od az~ 
łówki .ieszcze przed Tomaszowem. c:.. 

Blisko pół godziny musieliśmy ~ol 

kać na przybycie pozostałych zawodników · 
W międzyczasie do komisji sędziowski4łj wpłynliłl 
protest przeeiwko nieczystej jeździe Wiśniew4 

skiego i umyślnego spowodowania kraksy. Pro"' 
test jednak po wysłuchaniu świadków oostał od ... 
rzucony a Wiśniewskiemu postanowiono tylk4 
udzielić za pośredniGtwem P.Z.I(. oogany n 
nieostrożną jazdę. O godzinie 8 zaczęli napływa~ zawodnicy. 

· Wspaniałe nagrody, które przez: kilka dni mieliś

my możność oglądać na jednej z wystaw po
pularnej firmy jubilerskiej w Lodzi ściągnęły 

kolarzy z całej .Polski. Młodzież i starzy, którzy 
· ~uż ZJedli jak to mówili zęby na naszyC!h szo-
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ZAPISY DO SZKOtv SWIETLICOWEJ 
Wojewódz:ki Zarząd T.U.R.. powiadamia, Iż 

tiocz:ąwszy od dnia 10 września br. Centralny 
Robetniczy Dorn Kultury przy ul. Piotrkow
skiej 243 przyjmuje zapisy kandydatów na 3· 
miesięczny kurs Szkoły Swietlicowej T.U.R. 
w Lodzi. 

Zgłoszenia przyjmowane są w sekretaria
cie od godz. 8 do 19. 

Wykłady rozpoczyna się dnia I paźdzje1·· 
nika b.r. ' 

PRACE BOZBIORKOWE NA TERENIE 
I. GHETTA 

Prcice rozbiórkowe na terenie !), ghetta 
obejmujq w pierwszym rzędzie budynki za
grciżcijqce bezpiecżeństw'll publicznemu. 

W ciqgu sierpnia rb. rozebrano całkowicie 
4 budynki, a szereg grożqcych zawalenł9111 

częściowo. 

Ogółem zburz'ono 1508 m3 muru, eczysz. 
czono 59,ś90 szt. cegły i wywieziono 2234 m3 
griilu. ~- ~ ".a -

W koAcu ub. mleaiqc~ Okręgowy Zcirzqd 
:PMcy Więźniów przydzielił 30 niemek do 
prac 11ad uporz~dkowciniem b. ghett<r. 

URUCHOMLENłE 
CZEJ PRZECIW 

STACJI ZAPOBIEGAW-
CHOROBOM WENERYCZ· 

NYM. 
Wydział Zdrowia Sekcja do Walki l! Cho· 

robami Wenerycznymi podaje do ogólnej wia
domości, że przy ul. Legionów Nr. 1, została 
uruchomiona Stacja Zapobiegawcza przeciw 
chorobom wenerycznym. 

Stacja jest czynna od godz. 18-ej. wieczór 
do 6-ej rano, całą noa. 

Każdy zgłaszający si~ obywatel otrzymuje 
tabieg ~ezpłatnie. 

BUCH LUDNOSCI W ŁODZI 
w. Łodzi w dl!f!S<Zym. ciqqu zcizncieza się 

J)rzyrost liczbow'y mieszkańców. 

W. ub. m.iesiqcu opuściło nasze miasto 
13140 osób, przybyło 18152, l obecnie Łódź po 
&jada. 544,877 mieszkańców. 

Jeżeli chodzi o ruch naturalny ludn'ości to 
Łódź pod · względem liczby urodzeń w stosun. 
ku do zgonów zajmuje jedno z pięrwszych 
miejsc: wśr6d miast ~lski. W sierpniu zamel
dowano 1214 urodzeń i 542 zgony co w sto. 
sunku rocznym wynosi na 1000 mieszkańców 
26,8 urodzeń ł 11,9 zgonów, czyli przyrost nCI· 
turalny rocznie wynosi 14,8 promile. 

Ostatnio daje się zciuważyć również zncr
ezny wzrost liczby zawieranych małżeństw ł 
o ile Yrząd Stanu Cywilnego w lipcu udzielił' 

450 ślubów to w sierpniu 810, przy tym licz· 
ba zgłoszeń do ślubu sięga tysiqca lecz nie 
wszystkie mogły być przyjęte z powodu brei. 
ku ollip.owiednich dokumentów. W 10 wypcid
kach Urząd Stanu Cywilnego wystąpił d6 Sq. 
du 'o zezwolenie na zaw.ctrcie małżeństwa 
przez nieletnich. · 

Około godziny 9-tej, przy dźwiękach •or
kiestry tramwajarzy długi sznur około 60 ko
larzy pod wodzą kapitana wysc1gu opuszcza 
żegnany oklaskami publiczności stadion Wimy. 
Wzdłuż ulicy Armii Czerwonej kolarze jadą 

wśród gęstego szpaleru publiczności. Na Choj
nach, zaraz za kościołem Sw. Wo-jciecha nastą

pił właściwy start lotny. 60 kolarzy podrywa 
szybsze tempo, ale cała grupa jedŹi~ razem. 
Prowadzenia nikt zdecydowanie nie obejmuje. 
Z b udem przebi.iamy się poprzez liczne skupi· 
ska najróżnorodniejszego rodzaju pojazdów m~
ehar;icznych i pr~epychamy się do przodu. Wiatr 
boczny, przejmujący chłodem, zaciąga od smut
nych spowitych sinawą mgłą pól i przenika nas 
do szpiku. Słońce grzeje już mniej int~nsywnie 
llłliżeli miesiąc temu. Kolarze Jednak spływają po
tem po kilkunastu kilometrach. Boczny wiatr 
robi swoje. 

Zaledwie od Lodzi ujechaliśmy 10 km, gdy 
przy rewie obok szosy mijamy już pierwszą 

ofiarę defektu. Ofiarą tą jest Bek. Pochylony 
nad maszyną majstruje coś przy łańcuchu. Nie 
za_trzymujemy się jednak i pędzimy na naszej 
„Dekawce" (którą doskonal~ prowadzi nasz fo
tooperator ob. Kraska) do przodu. Wyścig pro
wadzi teraz chudy i długi jak szparag Gabrych. 

W Piotrkowie milicja z ledwością może daó 
sobie radę z tłumem widzów zgrupowanych na 
chodnikach. Po sforsowaniu wielu ostrych wira
ży wydostajemy się na szosę wiodącą do Toma
szowa. Sło!lce przygrzewa teraz bardziej, a od 
wiatru daje osłonę na krótką chwHę brunatna 
ściana lasu. Od czołówki składającej się 

z Wiśniewskiego, Leśkiewcza, Kuderta, Gabry
cha odrywa się Pietraszewski i zdobywa około 

100 metrów przewagi. Prze:z: kilk~ kilometrów 
utrzymu_ie ją, ale wko!lcu nie mając nikogo do 
pomocy daje się dojść. W Tomaszowie znów 
tłumy oklaskują kolarzy. Piątka składająca się 

z Wiśniewskiego, Gabrycha, Pietraszewskiego, 
Leśkiewicza i Kuderta jedzie już przez nikogo 
nie zagrożona, aż do granicy wielkiej Lodzi. 
O zwycięstwie rozstrzygają wertepy Widzewa 
Bardzie}. wytrzymały na wstrząsy Wiśniewski 

wychodzi do przodu i pierwszy wpada na sta
dion Wimy. Tuż za nim ukazuje się błękitna 

koszulka Pietraszewskiego. Do m~ty pozostaje 
około 350 metrów. Pietraszewski staje na peda
łach, ale już nie może dojść warszawianina 
i przegrywa wyścig o długość. Po chwili na 
stadion wpadają Gabrych, Leśkiewicz i Kudert, 
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Polki zwyciężają w Pradze 
' 

Wczoraj w Pradze Czeskiej odbył! Zwycięstwo różnicą 4 punktów od-
się mecz lekkoatletyczny w konkuren- niosły zawodniczki polskie. 
cjach kobiecych pomiędzy Polską a Szczegółowe wyniki podamy w nu· 
Czechosłowacją. merze jutrzejszym. 

Puchar przechodni ofiarowany przez I\uchar
skiego dla zwycięskiego klubu zdobył I(. S. Sar.
mata (Warszawa), a puchar dla :iwy~ięr.cy indy ... 
widualnego Wiśniewski 

Wyniki techniczne: 
1. Wiśniewski (Warszawa) 3:24; 47,2. lL 

Pietraszewski L. (DKS Łódź) 3:24: 47,4, 3. GaJ 
brych (Kraków) 3:24; 4,6. 4. Leśkiewicz (Tram..: 
waj~rz Łódź) 3:24; 47,8. 5. Kudert (Warszawa/ 

. Kr. ~ 

TUR {TOMASZOW) - K.S. BIEG 3: 2 
Mecz zakońc;:zył się po nieciekawej grze 

zwycięstwem drużyny tomaszowskief. K. s, 
Bieg po porażce dzisiejszej został wyeliml"' 
nowany z dalszych rozgrywek o wajścłe dO: 
kl. A. 

ZWM {PABIANICE) - EBZET (2YCHLJH) 4: Ił 
Wynik nie odpowiada przebiegowi gry~ 

Drużyna żychlińska była równorzędnym prze.i 

ciwnikiem i przegranq zawdzięcza wyjqfk:o
wo nieudolnemu atakowi, który nie pot;i:afil'-
zdobyć nawet honorowej bramki. · 

ł.KS - TUR 5 a 4. 
W zawodach o mistrzostwo Łodzi w szczy.

piorniaku męskim, drużyna ŁKS-u po równo.· 
rzędnej grze pokonała TUR w stosunku 5:4. 

list gończy 
Delegatura Komisji Specjalnej w ł.oCl:rt no 

mocy art. 11/13 dekretu z dnia 16 Hstopada 
1945 Dziennik Ustaw Rzeczypospolltef Nr. 53 
poz. 302 artykułu 188 K.K.P. poszukuje Henry• 
ka Laskowskiego vel Luzie {?) syna Józefa 
i Anny Koperów urodz. 17 października 1900 
r. w Warszawie, zamieszkałego ostatnio w 
ł.odzi, Traugutta 4, współwłaściciela wytwór• 
ni farmaceutyczne! „Selen" w Łodzi I Stanis-. 
ława Zuchowskiego vel Lewi, syna Jana fi 
Anny, urodz. dnia 21 sierpnia 1906 r. rodzice 

Ł K S P • 2 I zamieszkali ostatnio w Łodzi, ul. Nawrot 1 - omorzan1n . m 7 dr. chemii, współwłaściciel wytwóml far„ 
• • • · • maceulycznej „Selen", podejrzanych o wys-

PalkO I O zdobywa sympatię łódzkiej publiczności !ę~~!~:u1:~y~~ł~e!~!t~ ~8~n~K·1swn::ic::: 
Publi~znośić :łtódzka · nie byta zach wy., Pcitkolo, lecz pllka trafia w poprzeczkę. 1945. Dziennik Ustaw Rzeczypospolilef Pols. 

cona ponomem gry widzianej wczoraj W 10 minucie znosza,. z boiska Hogen- kiej Nr. 53 poz. 302. 
n.a boisk~ ŁKS-u. Pomorzanin okazał dorfa. Następuje przegrupowanie w Ktokolwiek by wiedział o dotychczasowym 
s1·~ przec~·ę~.ruą• drUJż.ynią~ któira gra szyb- druż1ynie. Na prawe skrzydło wchodzi miejscu pobytu wymienionych, proszony jest 
ko i ostro: Technika pozostawia du.ż.o Patkolo, na lewym gra Sidor. Pomorza- o natychmiastowe powiadomienie Delegatu· 
do iiycze;nia. Grą swiąi Pomorzanin nie nin przejmuje inicjatyw!Ell i w 20 minu- ry Komisji Specjalnej w Łodzi ul. Gdańska 
zdołał zmusić ŁKS do wię:kszego ·wysił- cie Sapek strzela głow.a, zdobywajl8c 107 tel. 264-42 i 256-10, lub do najbliższego 
ku. :przez co w ąrugiej pobo:vie gra sta- bramk~ Następuje naj'ładniejszy okr~s koml~ariatu Milicji ObywatelskieJ. 
la się powolna i dla oka widza nudna. gry. ŁKS naciska, lecz słabo graj1acy 
!l'JKS Z8;gra~ ~o ~potk.anie s_ł1ab~ej! posz- Pie~rzak mar_nuje ki~ka pozycji do zdo- KURS PRZECIWGRU~LICZY DLA LEKARZY 
c~ególm ~aw~dmcy ~ne wys1~ah się .zbyt bycia bramln. DtrpI<e;ro w 32 minucie W ł.ODZI 
mo, ~ WYJ•ą;t~iem naJlepszych na boisku, strzela spokojnie Bara~, zdobywaj.ąic Z inicjatywy Ministerstwa Zdrowia wy• , 
a m1:inowrnie: lewoskrzyd'łoweµ:o Pat- wyró1wnanie. Po przerwie jma w 3 mi- dział lekarski Uniwersytetu Państwowego W" 

kolo i obrońcy Wilodarczyka. Patkolo nucie po ił.a.dnym zagraniu Patkolo od- Łodzi przy współudziale Wydziału ZdrowliI 
s~voimi .kilku zag_ra;niami musia.ł zach~y daje pi'lkę Baranowi, który strzela nie Zarzqdu Miejskiego w Łodzi urzqdzcr 7-mi~ 
cić naJwybr~IeJszyeh znawców p:il- do obrony. Gra staje się wolniejsza. tygodniowy dokształcajqcy kurs dla lekarzy 
ka~stwa, natomiast Wiłodarczyk wyka- łiKS spoczywa na laurach i gra ospale. w dziedzinie kliniki i społecznej walki z gru· 
ZUJe poprawię) z kaiż,dym meczem i pew· Ostatnie minuty to przewaga Pomorza- źlicą. Kurs przewiduje około 70 g'odzia wy. 
n~ braki nadrabia~ szybkoś~iląi i am.bi- nina, lecz dobrze dysponowany Pisar- kładów i około 210 godzin praktyki na: od.; 
CJ'3,. • • -. • ski niwec.zy _ich nadzieje na zdobycie działach gruźliczych i poradniach przeciw• 

Po pr~ywitamu drUJz.yn Slf!idz:a Ro- wyr.<?wnuJa,.CeJ bramki. Ośmiotysi~iczna gruźliczych. 
m.anowsk1 ąa~ znak do :i:oz.poczęeia gry. pu~hcznoiść przyjmuje bez entuzj11zmu Podania z życiorysem, przebiegiem dotycli-. 
Pierwsz~ J?.lllU~y g_ry nalelZląi 40 ŁKS-~. gwizdek sędziego, oznaczaj1a,,cy zakon- czasowej pracy i zajmowanego stanowiska.· 
W drugieJ mmucie glłhwkuJe .ład.me czenie meczu. I należy przesłać do 10 październikq b.r. efo 

T k P b
• • Sekretariatu Kursu Przeciwgruźliczego Ł6dJ!i: rzy no auly W a 1an1cach ~L Moniuszki Nr. 7, - Sekcja Walki z Gru~l 

hcq. 
W Pabianicach w ramach drużynowych mi. I Nowackim (K-E), Unton znokaut'ował w II 

strzostw Łodzi bqkserzy Zrywu zwyciężyli starciu Szczawińskiego (K-E), Bednarz zwycię 
Krusche-Ender 13:3. Gomulak zremisował z żył Kulę (K-E), a Kłodas znokautował w II 
Walem (K-E), Czarnecki zdobył punkty w.o. starciu Kraszewskiego. 

OZlś DYZURUJĄ APTEKl1 
~embiellński, Gdańska 90 
Szymański, Rokich\ska 8 
Zundelewicz, Piotrkowska 25 
Szlindenbuch Srebrzyńska , 67 
Kasperkiewicz, Limanowskiego 1 
Lipiec, Piotrkowska 193 

G'rzybowski zwyciężył Olejnika (K-E), Woźnia. . W drugim meczu o mistrzostwo drużynowe 
kiewicz zwyciężył przez techniczne k.o. w III Łodzi, Concordia (Piotrków) zwyciężyła Wi

rundzie Smolucha (K-E), Dębich przegrał z 1 mę 12:4. 

Lekarze przyjęci na kurs mogą ubiega~ 
się o stypendia w wysokości 10.000 zł. -o. fuł 
zobowiqżq się pracować dwa lata w aakre
sie walki z gruźlicą. Kurs rozpocznie stę w 
pofowie :paźd~iernika b.r. Lekarze z p= to..; 
dzi reflektujqcy na utrzymanie szpilafo.e „ 
kwocie .30 - 40 zł. oraz kwatery, zechc\l" 
tym zaznaczyć w podaniu. 

CENY OGLOSZEIQ'. Drol:ina: za wyraz pstitowy poza tekstem -' 5 zł. łnn_e e~łoszenia: za mili metr szpalt„ po7a tekstem ~ 
" < - zL 14, w teksQfe - zł. 21. - W numerach nledzielnyah ~ 

t ŚWląteeznyah - 50 procent drożej. 

~W;;y;ddi:aw::ca::-:"iwii:o,i'. 5[{r;orn~it;:ełt cp;";;p~R;-:w-;-;Lod:;:Zl; .• ~l(;. G=· m:i::t.:t-;, R~e::;d:ak:::e:y:jn::y-. -;:R~e~-;d-:i:-:A:-:d:-m-.:~Ló~-d7ź:.:, ='.P:=i::ot~r:::ko~w-=s~k..::a :.;86~.=::Te~I~ . .::2:54~-=2J!: __ f_e_L_R_od-.---- D Ooot1;,-
„ Noenaj 172·31. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Lódzki Instytut Wydawni~ł. 

Prenumerata zł. 45.- miesiecznie. 




